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Nowy mord w Disseldorie 


Pielegniarka zabiła na ulicy 
Czyżby ujęcie upiora diisseldorfskieśo? 


Jutro 


„Express* rozpoczyna druk nie- 
zmiernie atrakcyjnej powieści 


JANA STARA p. t 


szajka „Czerwonych 
Dientelmenów 


Zgon Józefa Sliwińskiego 


zmafkoniiteśc piamisty pol- 
skiego 

Warszawa, 5 marca 

(Telefonem od wlasnego korespoudenta) 
Dziś zmarł nad ranem znakomity mu- 
zyk i pianista Józef Śliwiński. Już w nie- 
dzielę Ś. p. Śliwiński czuł sie niedobrze, 
jednak nie pozwolił odwołać zapowie- 
dzianego koncertu. Po koncercie w Fil- 


alnego. Zaprzecza on, jakoby dokonał na 
padu i twierdzi, że jest niewinny. Nato- 
miast pielęgniarka, która pozostała przy 
życiu utrzymuje stanowczo, że ten właś 
nie mężczyzna zabił jej towarzyszkę. 


DUESSELDORFF, 5 marca. miejscowości Ede pod Duesseldoritem.. 
Miasto Duesseldorif zostało wstrząś- Aresztowany zeznał, że jest agentem 
nięte dziś wiadomością o krwawym na- handlowym, nazywa się Jan Hoeck ili- 
padzię na dwie pielęgniarki przez pew” czy lat 24. Przed sześciu taty był już ka- 
nego osobnika, który w opinii ludności rany za zbrodnie na tle zboczenia seksu- 


harmonji Warszawskiej muzyk czuł się i 
już bardzo źle, wczoraj w ciągu dnia tra- 
cił kilkakrotnie przytomność. Zmarł on 
w wieku lat 65 nie zdając sobie do ostat- 
niej chwili sprawy, że są to fuż jego o” 
statnie chwile. Ś. p. Śliwiński dopiero 


jest identyczny z masowym mordercą 
„upiorem z Duesseldorifu.'* 
Mianowicie do pielęgniarek przecho- 
dzących w pobliżu sanatorjum Höra 
przystąpił jakiś młody mężczyzna i usi- 
łował nawiązać z niemi rozmowę. Obie 
młode kobiety próbowały uciec od na- 
tręta, ten jednak nagle wydobył nóż i rzu 


cił się na nie. Jedna z kobiet ugodzona | 


śmiertelnie nożem poniosła śmierć na 
miejscu, drugiej udało się uciec. 
Zawiadomiona o wypadku policja 
wdrożyła energiczny pościg za sprawcą, 
którego udało się rzeczywiście: ująć w 


żywa pocnodnia 


ww donna memo n Mitińskie 
éo 1 


Dziś . o godzinie 7-ej rano lokatorzy | usitowała wywieżć do Argentyny l2|nosi urzędowo, że władze policyine w 
domu przy ul. Kilińskiego Nr. 143 z0- | dziewcząt, wywołało wielkie wrażenie.| Argentynie wydały cały szereg no- 


kpi 5 marca, 


stali zaalarmowani strasznym wypad- | 


kiem w mieszkaniu  45-letniej WOtylit 
Szewrokowej. 

Niewiasta ta, napalając w piecu, obla- 
ła drzewo naftą i spowodowała w ten 
sposób wybuch. Nim ktowolwiek zdołał 
przyjść jej z pomocą, Szewrokowa za- 
mieniła się w żywą pochodnię. Przera- 
żona wybiegła na schody, nie wiedząc, 
co ma począc ze sobą. Nadbiegli sąsie- 
dzi zdołali wreszcie stłumić ogień. Nie- 
wiasta skutkiem dotkliwych poparzeń 
straciła przytomność. Zaalarmowane po- 
gotowie, które stwierdziło, iż doznała 
ona ciężkich uszkodzeń cielesnych, u- 
dzieliło jej pomocy lekarskiej. 


Marszałek 


weźmie udział w radzie gabinetomej 


WARSZAWA, 5 marca. 

(Telefonem od wlasnego korespondenta). 
Dziś odbędzie się posiedzenie rady 
ministrów z udziałem Marszałka Piłsud- 
skiego i Prezydenta Rzplitei. Posiedze- 
nie to będzie radą gabinetową t. į. tainen 
posiedzeniem rady ministrów, na któ- 
rych nie sa sporządzone protokuły ob- 


-Kandel 


kewiómie w w Niermczecia 


Berlin, 5 marcą, . 
(Telegram własny „Expiessu”) 
Wykrycie bandy handlarzy żywym 
towarem, która w ubiegły czwartek 


Warszawa, 5 marca. 
(Tel: od wł. koresp.). 

Policja warszawska stwierdziła, że 
już od dłużsześo czasu krążą po mieś- 
cie obrazki į pocztówki treści pornogra- 
ENES? 


Gen. Kufiepow na służbie Sowietów? 


Sensacyjne wyniki śledztwa 


Berlin, 5 marca. 
(Telegram wł. „Expressu“). 


szych dniach stycznia i mieszkał w ho- 
telu „Reichskrone”. Jednocześnie przy 


Obecnie wyszły na jaw sensacyjne |jechało do Berlina z Moskwy dwucli 
szczegóły wspólnego dochodzenia poli- 
cii francuskiej i niemieckiej w sprawie 
kilkudniowego pobytu gen. Kutjepowa 
w Berlinie tuż przed jego Zaginięciem. 
Kutjepow bawił w Berlinie w pierw- 


FNRILO - „= 


zdrowe i smaczne 
pomaga oszczędzać! 


oficerów sowieckiego sztabu generalne 
go Popow i Robórt, którzy zatrzymali 
się w tymże hotelu pod prawdziwymi 
nazwiskami. 

Obaj oficerowie byli wychowanka- 
mi carskiej akademii sztabu generalne- 
go, w której profesorem był gen. Ku- 
tiepow, byli więc jego uczniami. Najpra 
wdopodobniej oni też zostali wysłani z 


| misją nakłonienia gen. Kutjepowa do po 


{Robert występował już w tej roli przy 


wrotu do Rosji na służbę do Sowietów. 
Jest to tembardziej wierogodne, gdyż 


przeciąganiu na stronę sowietów gen. 
Monkiewicza. Różne okoliczności wska 
zują na to, że zniknięcie 

GEN. KUTJEPOWA ZAARANŻOWA- 
NE JEST ZA JEGO ZGODĄ I 
PRZESZEDŁ ON NA WYŻSZE STA- 
NOWISKO WEERÓWA DO SOWIE- 


Przypuszczają, że banda ta miała| wych zarządzeń, aby na przyszłość u- 
zamiar w ciągu najbliższego miesiąca | niemożliwić całkowicie handel żywym 
wysłać nowy transport żywego towaru. l towarem. 


Wyśwórmia pocziówejc 


pornogśraficzmuychi 


szorzędne, gdyż byle co mnie nie ble- 


ŻE|Niektóre papiery utraciły przeszło dwie 


Pilsudski 


rad. Według pogłosek rada ministrów 
ma się zajmować określeniem stanowi- 
ska rządu wobec zmiany konstytucji 0- 
raz rozpatrzeniem całokształtu obecnej 
sytuacji politycznej. Wolno się spodzie- 
wać również niespodzianek politycznych 
po posiedzeniu rady gabinetowej. 


towarem- 


" Zaanyażówanytm tancerkom obiecy- 
wano duże gaże i podróż pierwszą 
klasą. 

Konsulat ETN w Berlinie do- 


Warszawie, 


ficznej, krajowej produkcji. W pismach 
zjawiło się nawet ogłoszenie: „On i ona 
—pikantne fotoakty..., oprócz tego po- 
dany był numer skrzynki pocztowej, do 
której należało kierować koresponden- 
cję. Po dłuższych obserwacjach ustalo- 
no, że centralna wytwórnia tych pocz- 
tówek mieści się na Powązkach, tuż 
obok cmentarza w mieszkaniu niejakie- 
go Józefa Gazdy, gdzie znaleziono świe- 
tnie urządzone atelier fotograficzne, dla 
zupełnie specjalnych celów. 

W wyniku rewizji znaleziono 3,000 
sztuk gotowych fotoaktów arcynieprzy= 
zwoitej. treści . Między in. znaleziono 
szereg listów na "zamówienia. Pewien, wi 
docznie już starszy pan, a pragnący je- 
szcze emocji zakończył list swój w ten 
sposób: „Oprócz innych rzeczy, twa- 
rze na fotografii"muszą być też pierw- 


rze”. 5 
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Krach ma gieldzie 


londyńskiej 


i Londyn, 5 marca. 

Dzień wczorajszy zaznaczył się na 
giełdzie londyńskiej katastrofalnym 
wprost spadkiem papierów wartościo- 
wych, jakiego nie notowano od 30 lat. 


trzecie swej wartości. Obawiać się na- 
leży następstw krachu w dziedzinie 
przemysłu. 


——ŁĆCSoSCSCSC<CCCCC Nr CA 


przed kilku dniami koncertował w Ło- 
dzi. 


Krwawy napad 


Łódź, 5 marca. 

Ubiegłej nocy przy zbiegu ul. Przę” 
dzalnianej i Emilji wydarzył się krwa- 
wy napad. 

Do przechodzącego ulica 28-letniego 
robotnika Józefa Schmidtke (Emilji 52), 
zł liżyli się jacyś dwaj osobnicv. którzy 
bez żadnego bezpośredniego powodu za- 
dzli mu kilka ciosów nożami. a następnie 
skryli się w ciemnościach nocv. 

Schmidtke został dość ciężko ranny. 
„|)Wezwane pogotowie po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło go do do- 
mu. 

. Wszczęte dochodzenie zdołało nara= 
zie jedynie ustalić, iż napad miał charak- 
ter zemsty osobistej. Nazwisk oprysz- 
ków dotychczas jeszcze nie stwierdzo- 


~ Pijany szofer 


spłonął w taksówce 


_ Katowice, 5 marca. 
(Tel. od wł. koresp.). 

Na szosie pomiędzy Mikułowem a 
Kamionką, wjechało na przydrożne drze 
wo auto, pędzące z szybkością 100 km. 
na godzinę. Auto zostało rozbite, a po- 
nadto skutkiem uderzenia wybuchł zbior 
nik z benzyną. Gdy w godzinę po wy- 
padku szosą przejeżdżali wieśniacy, wy* 
ciągnęli oni z pod auta zwęślone zwło- 
ki szofera. Okazał się nim Alojzy Tworz 
Stwierdzono, że auto prowadził on w 
stanie nietrzeźwym. Koledzy jego wy- 
brali się z nim na wycieczkę i cudem 
uniknęli śmierci, gdyż nim zdążyli wyjść 
z przydrożnej restauracji, w której za- 
bawiali się, Tworz sam odiechał, zdą- 
żając prosto w objęcia Śmierci. 


Dzieci usiłowały dokonać 
zamachu 


ma pociąż osobowiyu 


Berlin, 5 marca 
| (Telegram wł. „Expressu'). 

w pobliżu miejscowości Sulza w 
Turyngii, grupa dzieci usiłowała doko- 
nać zamachu na-pociąg i w tym celu 
ułożyła na szynach wielką sztabę że- 


chała jednak drezyna. Dwie osoby znaj 
dujące się w drezynie zostały wyrzu- 
cone do rowu i odniosły ciężkie ranx. 


Krwawa bóika 


W dniu wczorajszym w czasie bójki 
wynikłej w mieszkaniu przy ulicy Przę- 
azalnianej 48 została dotkliwie poturbo= 
wana 30-letnia Wiktorja Rzepkowska, 
zamieszkała w Rokic: u. Wezwane pogo- 
tewie udzieliło jej. pomocy Iskarskiej. 
Policja o zajściu spisała protokuł, 


laza. Przed przejazdem pociągu przeje- ' 
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Ulice miłości na Wschodzie 


„EXPRESY* 


Tragedja kobiety. —Haremy.—Niewolnictwo. 
Kapłanki płatnej miłości. — Hurysy 


Mimo reform spolecznych posłannictwem 


kobiety wschodniej jest tylko... upokorzenie 


Jednem z najbardziej interesujących 
zjawisk miast wschodu — jest życie tam 
tejszej kobiety. Chociaż bowiem postęp 
i kultura europejska zdołały już zmienić 
szereg dawnych zwyczajów i przestarza 
łych tradycyj,—chociaż w każdei niemal 


ne oczy gazeli, a smukłe rece wvchyla- | środki do życia, mogą modlić sie i odda” 


jące się poza mnóstwa świecidełek zda» 
ią się być podobne do wiotkich. sennych 


wać rozmyślaniom religijnym. 
Tacy „mężowie“ są bardzo mile wł- 


kwiatów. Mimo trudnego życia. zacho- | dziani w ulicy miłości. Żyją za pan brat 


wują te kobiety spokój i pogode. Mimo 
poniżenia i upadku, w którym się znaj- 


dziedzinie życia znaczą się dziś już no- | dują zdają się posiadać jakby pewną du- 


woczesne urządzenia — to tylko w sto- 
sunku do kobiety nic się na całvm pra- 
wie wschodzie od wieków nie zmieniło. 

Poza reformami, które przeprowadzo 
ne zostały w Turcji i które zaznaczają 
się ostatnio również i w Egipcie — zaj- 
muje kobieta na wschodzie ciązle jesz- 
cze to samo stanowisko, jakie zatmmowa- 
ła w czasach, gdy rodziły się baiki z ty- 
siąca j jednej nocy. Jak Szeherezada słu 
ży iedynie do umilania życia meżczyzny. 
Nie może wybierać samodzielnie dróg, 
po których chce kroczyć. Nie może żyć 
pracą własnych rąk. Odwieczny barba- 
rzyński zwyczaj jeszcze ciągle obowią- 
zuje: Kobieta do dziś dnia jest niewolni- 
cą. Niewolnictwo to przybiera dwie for- 
my: albo kobieta jest w haremie. albo za 
rabia na życie kupczą miłościa. W hare- 
mie musi być uległa każdemu skinienju 
małżonka I władcy. Jeżeli sprzedaje mi- 
łcść musi słuchać nie jednego, lecz wie” 
lu mężczyzn, którzy są jej chwilowymi 
panami. 

Najciekawszem jest to. że kupczenie 
miłością uważane jest na Wschodzie za 
zjawisko, samo przez się zrozumiałe, któ 
rego nie należy ograniczać. Wvmagania 
moralności, czy postulaty hygieny zda- 
łą się być dla tubylców rzecza niezrozu- 


mę i świadomość swej ludzkiej wartości. 
Większość z nich, zwłaszca te, które wy 
znają mahometanizm, posiada zresztą 
pewien ukryty szmat tajnego życia, nie- 
tknięty upakarzającem zajęciem. Oto mu 
zułmanki kupczące miłościa posiadają 
„mężów*. Za pieniądze zdobyte swem 
ciałem utrzymują 'świątobliwvch* pielg 
rzymów, którzy spokojnie, bez troski o 


z wszystkiemi Fatmami i Zohrami i bez 
skrupułów odbierają od nich daninę mi- 
łości i złota. To pomieszanie rzeczy niz- 
kich i poważnych, —kupnej miłości i re- 
ligii stanowi dla europejczyka coś zupeł- 
nie niezrozumiałego. Ale na Dalekim 
Wschodzie stanowi ono zwyczainy skła 
dnik dawnego barbarzyńskiego zwycza- 
ju, który uczynił kobietę niewolnicą i któ 
ry dotychczas ją w tej niewoli i upadku 
trzyma. Dr. K. Gr. 


Jubileusz sefnej depeszy myślowej 


bevesze telepatfuczne miedzy 
Wiedniem a Watyłcanei mn 


_Upłynęło blisko dwa lata od chwili, 
gdy znany telepata wiedeński pułkow- 
nik Gross nawiązał połączenie myślowe 
z Atenami, a raczej z zamieszkałą tam 
niejaką panną Elpeniki, obdarzoną rów- 
nież jak i on medjumistyczenmi właści- 
wościami. 

Takie myślowe depesze wysyłane by- 
ły regularnie raz na tydzień, przyczem 
rolę stacyj nadawczo-odbiorczych od- 
grywały dwie'wyżej wymienione osoby. 

Niezwykłe te eksperymenty odbywa- 

się w ten sposób, że o umówłonej z 
góry godzinie danego dnia pułkownik 


młałą, Władze przechodzą do porządku | Gross koncentrował całą swą wolę na 
dziennego nad faktem, że całe ulice, a nie | jakiejś określonej myśli, a raczej poję- 
raz nawet cale okręgi miasta sa wypeł- |cju, wyobrażając je przy pomocy odpo- 
nione mieszkaniami kobiet sorzedają- |wiedniej figury geometrycznej, cyfry 
cych swe ciało. Takie ulice miłości sta- |czy Innego znaku narysowanego na ka- 
nowią jeden z najbardziej charaktery- |wałku papieru. W Atenach o tej samej 
stycznych zjawisk Dalekiego Wschodu. | porze w mieszkanłu słynnego okultysty, 
Na znacznej przestrzeni ciągna się małe, | prof. Tanagra, panna 
parterowe lub jedno-piętrowe domki z,wyższem skupieniu I natężeniu wszyst- 
okratowanemi oknami. Malowane czer- kich władz duchowych starała się po- 
woną, błękitną czy zielona barwą, zao- chwycić przesyłaną jej w ten sposób na 
ratrzone w fantastyczne ozdoby wschod falach myślowych depeszę ! rysowała 


mał w formie 


Elpeniki w naj-|- 


niego stylu, mają one niezmiernie malow j 
niczy wygląd. A na stopniach domów 
czekają kapłanki miłości. 

Wszystkie rasy, wszystkie narody, 
wszystkie typy -piękna i brzydoty ze- 
szły się na 
dziewcząt, ledwie 
łych jak palmy, stoją kobiety o dojrza- 
łych, bujnych kształtach. Obok przedsta 
wicielek żółtej rasy mong: 
o smukłej cerze | murzynki o skórze 
Iśniącej jak heban. Jak nieruchome posą- 
gi stoją te kobiety kupczące miłością. 
Rzadko kiedy wydobywa się jakiś szept 
z ich nakarminowanych warg. Rzadko 
kiedy rozlegnie się szmer ich sukien, lub 
brzęk naszyjników. Ubiór ich zwykle nie 
odznacza się luksusem.Najtańsze gatunki 
materji i świecidełek wystarczają im do 
okrycia ciała. Ale cokolwiek ubłorą to z 
takim wdziękiem, na jaki stać navrawdę 
tylko księżniczki i hurysy z dawnych le- 
gend. 

Piękność zresztą stanowi ich jedyną 
troskę. Wiele dziwacznych i skompliko- 
wanych zabiegów poświęcają na kon- 
serwację i odświeżenie cery. Do naj- 


ją na papierze. Rysumki te przesyłano 
soble wzajemnie, wzgadniając je naocz- 
nie I pod odpowiednią kontrolą. 

W ubiegłym tygodniu przypadł wła- 
śnie jubileusz setnej myślowej depeszy 


? icach. Obok młodych |! jak wykazało obliczenie, zaledwie w 
re kaja RE asów kilku nielicznych wypadkach działanie 


tajemniczych sił obu mediów zawiodło. 
Doświadczenia te dowiodły wyraź- 


olskiei. arabki | nie, że ta telepatyczną drogą nie były 


przesyłane martwe znaki czy figury, 
lecz związane z nimi ściśle myśli, za 
czem decydująco przemawia cały sze- 
reg faktów, z których najciekawsze po- 
dajemy poniżej. 

Pułkownik Gross w czasie pewnego 

seanst przejął drogą myślową rysunek 
trumny, obok której znajdował się kon- 
tur jaklejś niewieściej postaci. Nadesła- 
ny w kilka dn! potem list z Aten podał 
zdumiewającą wiadomość: panna Elpe- 
niki omawianego dnia nie uczestniczyła 
zupełnie w seansie, gdyż dnia poprzed 
niego zmarł jej ojciec, Dowodzi to bez- 
względnej telepatycznej łączności po- 
między nią, a Grossem, za pośrednic- 
twem której wiedeński telepata otrzy- 
licznego rystmku 
wieść o śmierci ojca p. Elpenfki, cho- 
ciaż ta nie czyniła żadnych specjalnych 
usiłowań w tym względzie. 
W niedługi czas po tym fakcie pul- 
kownik Gross wyrysował przesłaną mu 
z Aten myśl w postaci jakiejś starożyt- 
nej budowli greckiej, zdobnej w kolum- 
madę. I w tym wypadku, jak się później 
okazało, panna Elpenik! nie uczestniczy 
ła w Atenach w seansie, lecz czując się 
niedysponowaną udała się na spacer | 
zwiedziła Akropolis. 

Oba te fakty potwierdzają to zna- 
ne i stare przypuszczenie, że telepatycz= 
na łączność jest niczem innem, jak spe- 
cjalnem nastawieniem mózgów dwoiga 
wyjątkowo predysponowanych osobni- 
ków na wzajemnej fali myślowej. 

EREA 


„Dneretkowy” spór 
księcia Daniły 
z przedsiębiorstwem 


kinematograficznem 


-= Nieomal sprawa dyplomatyczna, £ ro 
u tych, m dą wal sie na sce- 
nach operetkowych. Bo zreszta i wszy- 
stko A od operetki. którą wy- 
twórnia kinematograficzna chciała zaa- 
doptować do filmu. Operetka bvła jedną 
z najpopularniejszych, jakie wvdał leżą- 
cy nad „modrym Dunajem“ Wiedeń, oj- 
czyzna tego rodzaju lekkiej sztuki. 

- Przerabianie oper i operetek dla ekra 
nu jest żadną nadzwyczajnościa, Kamień 
obrazy jednak w tym wypadku tkwił w 
tem, że owa wytwórnia kinematograficz 
na akcję, która w oryginale toczy się w 
jakiejś krainie fantastycznej, przeniosła 
do najprawdziwszego w Świecie Monte- 
negro, a osoby działające ucharakteryza 
wała jako króla Nikitę i królowę Mile- 

SKIE, 

Najgorsza rola przypada zaś ich sy- 
nowi, księciu Danile, bratu królowej wło 
skiej, który przedstawiony jest w filmie 
tym w karykaturze i w charakterze by- 
najmniej nie zaszczytnym. W iednej ze 
scen figurował on podobna nietylko bez 
królewskiego splendoru ale wozóle bez... 
najmniejszego śladu garderobv. 


"Cóż dziwrego,.że spostponowany w 
i tak dokliwy sposób ks. Daniło uczuł się 
dotkniętym w swoim byłym maiestacie 
i pozwał wytwórnię przed sad w Pary- 
żu. Zaczął się proces, podobno bardzo 
;, zawiły, któremu nie rokują szybkiego za 
kończenia, ze względu na, mnogość wez” 
„wanych świadków ł rzeczoznawców. 
Obrażonej godności czarnozórskiego 
ksjążątka broni sam Paul - Boncour, któ- 
ry w imieniu swego klijenta żąda od 
wytwórni kinematograficznei miljona 
franków odszkodowania, Tylko taka su- 
ma bowiem, zdaniem strony poszkodo- 
wanej, zdoła naprawić nadszarpnięty nie 
co majestat księcia Daniłv. 
` A najważniejszą rzeczą, że Paryż ma 
znowu swoją sersację, 
mae aeea 


o e 


Awantury na wyści- 
gach paryskich 


Paryż, 5 marca. 

Na plac wyścigów konnych pod 
Marsylją tłum złożony z 6 tysięcy wt- 
dzów zniszczył ogrodzenie trybuny ©- 
raz drewniane baraki, które następnie 
podpalońo. Ekscesy spowodowane były 
oszustwami komisji sędziowskiej. Szko 
| wynoszą około 300.000 franków. 


Latające szklankiifruwający dzwonek 


w czasie seansu Spirytystycznego. - Kordon Very jest „,nieza- 
wodnem' i... uczciwem medjum... 


Konto jego w banku rośnie dzięki udanym eksperymentom, jak na... drożdzach 


Jak wiadomo Tow. dla badań psy- 
chicznych w Londynie oświadczyło kil- 
ka lat temu, że jedynem jego dążeniem 
jest stwierdzić naukowo istnienie świa- 
ta pozagrobowego. 


Jeden jedyny stwierdzony ponad 


częstszych należy powlekanie skóry | wszelką wątpliwość fakt materjalizacji 
mieszaniną z cukru, mąki į miodu, która, | ducha podczas seansu — byłby uwień- 


usuwa się następnie przy pomocy drew- 


nianych łopatek. Do zabiegów piękno” | — 
ściowych należy także tatuowanie. Pod | ani jednego 


tym względem zdradzają mieszkanki u- 
lic miłości wiele pomysłowości: Wszy- 


stkie ornamenty począwszy od okrętu |ia 


a skończywszy na kwiatach lotosu, słu- 
żą do ozdoby ciała. Także rozmaite ga- 
tunki szminek i karminu przyczyniają 


si ęnaturalnie do upiększenia. — a czer- 
wień henny zdobi nieodmiennie paznok- 
cie u wszystkich rąk. 

Mimo tych różnorakich kosmetyków | 
większość kobiet sprzedajnych jest na- 
prawdę piękna. Z pod umalowanvch błę- 
kitnie powiek patrzą jakby wielkie ciem 


czeniem dążeń towarzystwa. Niestety, 
dotychczas nie zdołano stwierdzić 
faktu materjalizacji i to po- 
mimo, że „wywoływacze duchów“ ro- 
dzą się jak grzyby po deszczu, a wiru- 
ce stoliki nadal są w użycin, gdy w 
większości wypadków okazywało się, 
że medjum w sposób mniej lub więcej 
oszukiwało bezceremonialnych uczeęst- 
ników seansu. 

Ostatnio dzienniki wiedeńskie donio- 
sły o pojawieniu się nowego medjum, 
tym razem — niezawodnego, wiarogod- 
nego, uczciwego i cieszącego Się Spe- 
cjalnemi względami duchów. 


woływacza duchów I spokoju mu nie 
dają. Wprawdzie i tym razem nie moż- 
na było stwierdzić „ponad wszelką wąt- 
pilwość* materjalizacji istot zaświato< 
wych, ale wyczyny medjalnego jegomo 
ścia stały się „great attraction" wiosen 
nego sezonu, 

w pan nazywa się Kordon Very, 
pochodzi z Gracu, ma lat dwadzieścia 
pięć, z zawodu jest malarzem. W sean- 
sach z Verym biorą udział notable mia- 
sta Wiednia, uczone doktory i zawodo- 
wi spirytyści. Ostatnim razem było na- 
wet trzech profesorów uniwersytetu. 

W pokoju panował półmrok. W ką- 
cie płonęła czerwona lampa. Podobno 
medjum było kontrolowane przez grono 
sceptyków, a pomimo to odrazu na po- 
czątku seansu zerwała się ze stołu 
szklanka natarta fosiorem i zaczęła tań- 
czyć nad głowami uczestników. Następ 
nie z kleszeni profesora wyfrunął dzwo- 
nek i poleciał aż pod sufit dzwoniąc na 
alarm, jednocześnie niewidzialne ręce 


przestraszonych spirytystów, a jedne- 
mu ze sceptyków dały prztyczka w nos 
i zrzuciły binokle. 

-W pewnej chwilt medjum, które 
miało świetliste płyty na plecach i pier 
siach podniosło się na wysokość dwuch 
metrów do góry i zaczęło płynąć nad 
głowami gości, poczem opuściło się 
miękko na ziemię. 

Na zakończenie seansu zaczęło bły= 
skać. Medium. przemówiło głosem zdła- 
wionym, łamanym akcentem niemiec 
kim, przedstawiając siebie za tybetafń- 
czyka Lanyana, mówił po tybetańsku 
— nikt go bowiem nie mógł zrozumieć, 

Wiceprezes metafizycznego towae 
rzystwa Gros, nie posiada się z radości, 
gdyż przekonany jest, że jak tak dalej 
pójdzie, instytut austryjacki pobije na 
głowę angielski instytut, który nie może 
pochwalić się podobnemi sukcesami. 

Najbardziej jednak zadowolony jest 
sam Kordon Very. którego konto banku 
„rośnie z dnia na dzień. ' 


Rzucili się tedy ludzie na owego wy-'zaczęły gładzić po łysinach i czołachi 
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Sąd skazał p. Wieli 


A, A, 


ńskiego na więzienie 


Dwa miesiące więzienia za dwa lekkomyślnesłowa— 
- Olbrzymie wrażenie wyroku w całem mieście 
To mówią przyjaciele p. Wielińskieśo ? 


Dzisłejszę dzienniki poranne zamieś- 
clły obszerne sprawozdanie z procesu 
sądowego, jaki rozegrał się wczoraj po- 


między pp. dyr. Bolesławem Gorczyń-. 


skim a wiceprezydentem m. Łodzi dr. 
Wielhiskira Edmundem. Jak władomo p. 
Wiellński został skazany przez sąd na 
2 miesiace więzienia za rozpowszechnia 
nie uwłaczających pogłosek o dyr. Gor 
czyńskim. Przypominamy, że sprawa 
wczorajsza była do pewnego stopnia 
zamknięciem t. zw. jednego rozdziału 


„SKANDALU TEATRALNEGO", 


który wywiązał się z powodu odebra- 
pla teatru miejskiego w Lodzi dyr. Gor- 
czyńskiemu | oddania go p. Adweuto- 
wiczowi, serdecznemu tegoż p. Wieliń- 
sklego przyjacielowi Aby tem łacniej 
„położyć” w opluji publicznej p. dyr. 
Gorczyńskiego, człowłeka o dużem na- 
zwisku w dziejach teatru polskiego wo- 
góle, a łódzkiego w szczególności, p. 


posiedzeniu rady miejskiej wołał w unie 
sieniu, że p. Gorczyński rzekomo „łał- 
szował bilans“, 

Twierdzenie to spotkało się wów- 
czas z 
OBURZENIEM OPINJI PUBLICZNEJ, 


która jęła się dopatrywać w całej akcji 
bardzo niesympatycznych motywów... 
Dyr. Gorczyński wytłumaczył się 


ez ra Wiellński ta publicznem 


przed opinią przy pomocy drukowanego 


w prasie listu otwartego, zaś p. Wieliń- 
skiemu wytoczył 
PROCES O ZNIESŁAWIENIE. 


Na rozprawie przed sądem przesu- 


nęło się wielu świadków, Wszyscy zgo- 


dnie zeznawali, że o jakimkolwiek 'fat- 
szowaniu bilansu nie mogło być mowy I 
że oświadczenie'p. Wielińskiego na ra- 
dzie było 

ZUPEŁNIE GOŁOSŁOWNE. 


da Wielińskiego na 


zał p. wiceprezydenta mlasta dr. zę. 
DWA MIESIĄCE WIĘZIENIA 
ss 


Art. 531 k. k., na który powołuje się 
wyrok sądowy brzmi: 

„Winny zniesławienia przez rozgło- 
szenie, choćby w nieobecności zniesła- 
włonego, hańbiącej go okoliczności, za 
tę zniewagę będzie karany zamknię- 
cłem w więzieniu na czas do miesięcy 
sześciu”, 

Wyrok skazujący p. Wielińskiego 
wywarł w mieście wielkie wrażenie i 
był obszernie komentowany I to w 
związku zarówno z problemem teatral- 
nym, znajdującym się w stanie 

OSTREGO PRZESILENIA 


w Łodzi, jak I ze względu na zbliżające 
się 
| WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ. 


Wielińskiego panuje przekonanie, Że 
zaangażowanie się wiceprezydenta mia 
sta I człowieka zaufania stronnictwa w 
dość skomplikowane sprawy teatralne, 
najeżone intrygami, było zbyteczne I 
wysoce szkodiiwe. 

DYKTATORSKIE INKLINACJE 
p. Wielińskiege wewnatrz samej parti, 
nuledopuszczanie przezeń do głosu I czy- 
nu wielu zasłużonych działaczy, szcze- 
gólnie zaś rdzennych łodzian, pochodzą 
cych z prawdziwej sfery proletarjackiej 
zaszczepienie na naszym gruncie specy 
flcznych, nieznanych dawniej w Łodzi 
metod — oto co uniemożliwiło innym 
działaczom komunalnym ingerencję w 
sprawy teatralne. 

Rezultatem tej zaślepionej, nieprzy- 
tomnej polityki są niesłychane, kompro- 
mitujące elukubracje, drukowane przez 
p. Wielińskiego w jego lejb-organle 
oraz.. wyrok skazujący na dwa mie- 


Po 10 godzinnej rozprawie sąd ska-| Nawet wśród przyjaciół politycznych p. |słące więzienia... 


Samohójstwo 18-lefniego młodzieńca „Potralię zemdlęć na zawołanie” 


$omysłone tricki wyrafinowanej złodziejki 


JIliewinnie posądzony o 


kradzież powiesił się na 


strych 


— Daję ci jeszcze trzy dni czasu — 


Łódź, 5 marca. 


— Słabo ml — wyszeptała. — Za- 


Łódź, 5 marca. W godzinach popołudniowych, gdy | wołai pan pogotowie... 
Stanisławowi Stasiewiczowi, zamie- „odparł mu sucho Stasiewicz — jeżeli w p. Henoch Blum znajdował się sam w Kupiec pobiegł do najbliższego tele- 
szkąłemu w Grochowie pod Łodzią. ciągu tego czasu nie przyznasz się dolswym sklepie galanteryjnym, przyszła | fonu, pozostawiając niewiastę samą w 


przed kilku tygodniami zginął zegarek. 
Ponieważ w, czasie. jego nieobecności 


sąsiada, 18-letni Tadeusz Myśliwski, 
Stasiewicz doszedł. „do. wniosku, iż. ów 
młodzieniec dokonał kradzieży. 

Zwrócił się więc do starego Myśliw- 
sklego | oświadczył mu kategorycznie, 
że jeżeli nie zmusi swego syna do zwro- 
a AT odda młodzieńca w ręce po- 

cji. i 

_ — Mój syn nle mógł popełnić kra- 
dzieży — odparł Myśliwski — pomó- 
wię z nim o tej sprawie, ale zgóry ręczę 
za jefo uczciwość. 

Tegoż dnia jeszcze Myśliwski odbył 
z Tadeuszem dłuższą rozmówę. Mło- 
dzieniec, dowiedziawszy się o posądze- 
nlu, zapewnił ojca, że jest niewinny ! 
uda? się sam do Stasiewicza. 

Daremnie jednak starał się przeko- 
nać sąsiada, iż nie wziął jego zegarka. 
Stasiewicz obstawał przy swojem i w 
dalszym ciągu groził policją. 

— Zlitujcie się nade mną — błagał go 
Tadeusz ze łzami w oczach — poszukaj- 
cie dobrze waszego zegarka, może się 
gdzieś znajdzie. Ja wiem, że policia 


manię nic nie zrobi, ale co ludzie o mnie 
pomyślą. 


Dziś I dni następnychł 
Natchnione arcydzieło Franka Borza- 
ge'a, wytwórni Fox-Film 


„Siódme |. 
Przykazanie” 


Olśniewający pean na cześć wszech- i 
władnej i wszechpolężnej miłości. 
W rolach głównych maiznakomitsza 
dzić para artystów filmowych 


Janet Gaynor 
i Charles Farrel. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkies- | 
try symłonicznej pod dyr, A. Czud- 
nowskiego, — Poczętek seansów o g 
4-ej po poł. w sob, i niedz. o godz, 
12-ej w poł. ostatniego o g. 10 wie-z, 
Ceny miejsc na | seans od 1 zł, w so- 
boty i niedziele od godziny l2-ej do 
3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 
gr i 1 zł, 


poung 


l kradzieży, pójdziesz do więzienia. 


jakaś młoda, 


„W. CZAS Upłynął cały tydzień, Wczoraj Sta- |niewiasta | poprosiła o parę jedwabnych 
przychodził często do mieszkania syn .siewicz udał. się na posterunek policyj- |pońiczoszek. w NEO CPE 


„my, gdzie złożył odpowiedni meldunek. 
=GdyrTadeusz dowiedział się, że spra» 
wa jego jest już w policji, z rozpaczy 
postanowił pozbawić się życia. 

Udał się na strych domu sweśo ojca 
i powiesił się na haku wbitym do ściany. 

Samobójcę po pewnym czasie odcię= 
to od sznura. Zdradzał on już bardzo 
słabe oznaki życia. Przewieziony do 
szpitala, walczy ze śmiercią. 

Należy zaznaczyć, fż dochodzenie 
policyjne ustaliło, że nieszczęsny mło- 
(dzieniec istotnie był niewinny. Zegarek 
skradła służąca Stasiewicza, Marjanna 
Makoszówna. 


(ponatycze 


Wwęeywwiaadowcy połic 


P. Blum sięgnął do pudła z pończo- 
chami. Gdy prezentował rozmaite ga- 
tunki, niewiasta nagle osunęła się na 
podłozę. 


Kradzieie W „DOIZJNIE 


mi ajeli bande 


złociziejsiec 


Łódź. 5 marca. 


matycznych kradzieży, był ich najgłów= | 


Administracja. fabryki „Dobrzynka” niejszymi sprawcą. Pozostawał on za- 


w Pabjanicach już od dłuższego czasu 
głowiła się nad sprawą systematyczne- 
go znikania towarów ze składu. Ścisła 
|kontrola, obserwacje całego personelu 
— nie dawały żadnego wyniku. Towary 
zuikały w dalszym ciągu. 
Administracja fabryczna wreszcie po 


s Stanowiła się zwrócić do władz policyj- 


nych. 
Wydelegowano specjalnych wywia- 
dówców, którym udało się ustalić spraw 
ców kradzieży. Agenci ci, znaidując się 
w nocy na podwórzu, ujrzeli iakiegoś o- 
schnika, który przez okno parterowej 
sali fabrycznej, wyrzucał towar dwum 
innym mężczyznom. 
Gdy ci ostatni, 


obładowani łupem, 


— Ręce do góry! — zawołał jeden z 


| nich do złodziejaszków. 1 í 
Złoczyńcy rzucili na ziemie towar i | oSkrażonych, skazał Bednarka i Herszla 
puścili się biegiem w kierunku otwartej; Po 6 miesięcy, Zasińskiego zaś na trzy 


3 | bramy. 


Nie udało się im jednak uciec. , 


misarjatu. Wdrożone dochodzenie usta- 
lito, że jeden z aresztowanych. a miano- 
wicie Michał Bednarek, robotnik fabry- 
ki, w Której właśnie dokonywano syste- 


zwyczaj w gmachu po godzinach pracy 
i cichaczem wynosił towar ze składu, od 
dając go bezpośrednio swym stałym od- 
biorcom, Mateuszowi Herszlowi i Kazi- 
mierzowi Zasińskiemu. © 

Dwaj ci osobnicy z kolei byli dostaw ; 


| cami manufaktury rozmaitych drobnych 


kipców pabjanickich, którzy oczywiście 
nie wiedzieli o pochodzeniu towarów. 

Jak ustalono zarówno Bednarek, jak 
i Hersze! oraz Zasiński „zarabiali“ więk- 
sze sumy na swych operacjach. 


W dniu wczorajszym trójka ta stanę- 
ła przed sądem. 

Oskarżeni na sprawie przyznali się ' 
do winy i twierdzili, że znajdowali się w 


ti chcieli się już wymknąć na ulice, wywia | skrajnej nędzy, co ich zmusiło do popeł* 
U | dowcy nagle wyszli z ukrycia. 


niania kradzieży. 


Sąd po zbadaniu świadków. biorąc 
pod uwagę dotychczasowa niekaralność 


miesiące więzienia. 


Agenci sprowadzili całą trójkę do ko- | FFĘFTOSODODOOGODGOCOGOGUOGOGOWK? | 


Czyiajcie 


| „REPUBLIKE”. 


dość elegancko ubrana | sklepie. 


Gdy powrócił po kilku minutach — 
już jej nie było, 

Sprytna złodziejka, symulując omdle- 
nie, dokonała kradzieży galantecji, war- 
tości kilkuset złotych i uciekła. 

Pan Blum, który momentalnie po 
swym powrocie do sklepu zauważył 
brak towarów, wybiegł na ulicę, alarmu- 
jąc przechodniów. 

Pościś nie dał żadnego rezultatin 

Poszkodowany prawdopodobnie nl- 
gdyby nie ujrzał swej własności, gdyby 
złodziejka nie była roztargniona i nie 


zapomniała w sklepie swej torebki. W to 
'rebce tej znajdował się dowód osobisty 


na nazwisko Władysławy Maluxkowskiej 

Paszport ten ułatwił policji jej za- 
danie. Tegoż dnia jeszcze władze usta- 
lify, iż Malukowska była stałą bywal- 
czynią kilku znanych spelunek bałuc= 
kich i w jednej z nich złodziejkę zdoła- 
no aresztować. Miała ona jeszcże przy 
sobie skradzioną galanterję, którą w ca- 
łości zwrócono Blumowi. 

Dochodzenie ustaliło, iż młoda osób- 
ka miała już na sumieniu kilkanaście po- 
dobnych występów złodziejskich, doko- 


'nanvch w identycznych okolicznościach. 


Znalazłszy się przed 

znała się do winy. 
 — Jestem bardzo słabowita — opo- 

wiadała na sprawie — potrafię zemdleć 
na zawołanie. 

Taka sztuka nie każdemu się udaje, 

Sąd skazał „specjalistkę* na rok t 
szęść miesięcy więzienia. 
WIDOGORĘGOGELSESPZDTODOEOCDOCĘYSA 


s Upadek ze schodów 


Wczoraj w domu pjrzy ulicy Zielonej 
nr. 59 spadł ze schodów 56-letni lokator 
tej kamienicy Władysław Bekiert. Do- 
znał on wstrząsu mózgu. Wezwane po- 
gotowie, po udzieleniu pierwszei pomo- 
cy, przewiózło go w groźnym stanie do 
szpitala św. Józefa. 


sądem przy- 


Wypadek na meczu 


Wczoraj w czasie meczu piłki nożnej 
drużyny amatorskiej na Placu Hallera, 
został kopnięty w brzuch 14-letni Alek- 
sander Rygier (Brzezińska 41). Doznał 
on ciężkich uszkodzeń cielesnych. Wez- 
wane pogotowie, po udzieleniu pierw- 
szej pomocy, przewiozło chłopca do do» 
mu. 


aa 


y Popleleowy humor | 


Gancegala oskarżono o usiłowanie otrucia At 


uwej starej | brzydkiej żony, 
Sąd nie przekonał się jednak o winie oskar- 
żonego i uwolnił go, 


— Może pan iś6 z żoną do domu — rzekł Ø 
sędzia, | 


Na to zerwał się Gancegal z ławki | pyta 
rozżalonym głosemi 
— Więc panowie nie dokonają sekcji mo- 
tej żony?ł 
.* 
Podczas gry w piłkę nożną zwraca się je- 
dea sportowiec do drugiego: $ 


— Dlaczego nasza piłka co chwilę wpada [5 
na drugi plac? f- 


— Widzę, że nie znasz geografji — odpo- 
wiada drugi sportowiec. — Czy nie wiesz, że 
złemia obraca się dokoła swej osi? Gdy rzuca- 
my piłkę do góry, ziemia troszkę się obraca i 
piłka wpada na inny plac. 

$+ 


a 
Rozmowa na balu maskowymi 
— Suknia tamtej pani przypomina mi zu- 
pełnie wodę, - 
— Czy jest taka przezroczysta? 
— Nie, ale bez smaku. 


LAJ 
s 
Na Piotrkowskiej spotyka się dwuch zna- 
fomychi 
— Co głychać? 


=- Nieżle, dziękują, Ale z moim wzrokiem 
fest jakoś kiepsko, 
— Z pańskim wzrokiem? 
— Tak, od pana naprzykład od 6-ciu mle- 
słęcy mię widziałem już ani grosza 
++ 
+ 
Nauczyciel w szkole zwraca się do uczniów: 
— Kto z was wie kim był Kolumb? 
»— Płakiem| 
— Któż ci to powiedział? 
— Nikt — odpowiada malec — tylko wi- 
działem, jak siostra moja wczoraj pisała wypra- 
eowanie domowe o jajku Kolumba, 


x 


tallo! Ta radje! 


41.58 — Sygnat czasu, hejnał marjacki, 12.03 
Muzyka z płyt gramofonowych, 13.00 — Komu- 
nikat meteorologiczny. 15.00 — Komunikat go- 
spodarczy. 15:45 — Komunikat harcerski. 16.15 
Program dla dzieci. 16.45 — „Płyta gramofono- 
worski. 17.15 — „O dzieciach nerwowych” — 
dr. Bychowski. 17.45 — Utwory Beethovena ode 
gra orkiestra. 18.45 — Rozmaitościł 19,25 — Ply- 
ty gramofonowe. 19.40 — „Radjokronika”. 19.58 
Sygnał czasu. 20.15 — Peleton „Kino ekspery= 
mentalne" — wygł. p. Zaborska. 20.30 Recital 
fortepianowy Egona Peri. 21.30 — Kwadrans 
literacki „Pan Pickwick poluje" Dickensa. 21 45 
Recital śpiewaczy Polińskiej - Lewickiej. 22.10 
Felieton „Mistrz sceny i dyplomacji* — wygl. 
dr. Szarfitt. 22.25 — komunikaty meteorologicz- 
my, policyjny, sportowy i PAT. 

qo 


Kamnccee 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś w środę ; jutro w czwartek o godz. 
8.30 wiecz. „Przestępcy”. 
TEATR POPULARNY. 
Dziś, środa, czwartek i piątek silnie drama- 
tyczna sztuka F. Fischera „Biała niewolnicą", 
TEATR KAMERALNY 
Dziś środa, czwartek, soboła i niedziela cie- 
sząca się niesłabnącem powodzeniem lekka e- 
fektowna sztuka Pawła Franka „Grand-Hotel" 
w której szerokie pole do popisu znajdują Zo 
fja Marcinowska, l. Trapszówna, St. Daniło- 
wicz, M Melina, St. Michalak, Wł, Staszewski 
i L. Tatarski. 


OSTATNIE POWTÓRZENIE „DNIA PAŹDZIER 
NIKOWEGO* 


Jutro, w piątek po cenach najniższych (od 
50 gr do 5 z) oraz w sobotę o 4.30 pp. dwa 
ostatnie powtórzenia głośnej, powodzeniowej 
sztuki, Jerzego Kaisera, „Dzień Październiko- 
wy“ w premjerowej obsadzie. 


JUTRZEJSZY KONCERT ROBERTA CASA- 
DESUSA 


Jak już podaliśmy, jutro, to jest w czwartek 
odbedzie się w Filharmonii 16:17 koncert 
mistrzowski, na którym wystąpi fenomenalny 
pianista Robert. Casadesus Znakomity ten ar- 
tysta wykona w programie utwory Liszta, Cho 
pina, Albeniza, Debussy'ego, de Severaca, 
Chabriera i wiele innych, Przyjazd tego znako 
mitego artysty wywołał _ wśród melomanów 
wielkie zainteresowanie i koncert cieszyć się 
będzie zasłużonym powodzeniem, Poczatek 


koncertu o godz. 8,30 wieczorem. 


zaś cho tami 
katora, wpisując do odpowiednich ru- | 
bryk zaofiarowane sumy. 


| 


którego dramat 
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pé, nieśmiertelnej powieści STEFANA ŻE 


Orkiestra 


7% wiĘK 
tę 1 Ea 


Drobiazg 


Dziś poraz osłatni! 
Najnowszy fllm produkcji polskiej 
AO fie poiki o URODA 


i A, Sterr. Reżyseria: Juliusz Gardan. Kier. literackie: Red, 
Steinwurzel, — W rolach głównych: NORA NEY I ADAM BRODZISZ, w roli ge- 
nerała Polenowa: BOGUSŁAW SAMGORSKI. Dalszą obsadę stanowią: Eugenjusz 
Bodo. Stefan Jaracz, Wiesław Gawlikowski, Irena Dalma, Ludwik Friłeche i inni, — 
pod dyr. L. Kantora. ' 


poja w 


ROMSKIEGO. — Scenarjusz: J, Gardan 


T. Konczyc. Zdięcia: Sew. 


Ofiary na najbiedniejszych. - Auta są w nie 
bezpieczeństwie!—Samochody szkolne 
z „wizytówkami” 


Łódź, 5 marca. 
Od kilku dni zbiera się wśród loka- 
torów zamożniejszych domów oliary na 


najbiedniejszych łodzian. Komitet pomo- 


cy dla najbiedniejszych sparzadził spe- 
cialne listy, które wręczył dozorcom, ci 
ą z listami od lokatora do lo- 


Stwierdzić należy z zadowoleniem, 
że większość nie odmawia choćby naj- 
PAZ? datku na tak szczytny 
cel. 

Oby te ofiary były jaknajwieksze! 


Przed kilku dniami ukazała sie w pra 
sie notatka, z której wynikało. że z po- 
stoju samochodów przed dworcem „War 
szawa-Wschodnia*, niewykrvci spraw- 


cy, korzystając z tego, że kierowca odda 


lit się na kilka minut na sale — skradli 
samochód marki „Chevrolet“ wartości 
9,000 zł. 

Dotychczas słyszeliśmy bardzo wie” 
le o kradzieżach aut zagranica. 

W. Berlinie naprzykład policja nie mo 


a 


że sobie dać rady ze złodziełami polują” 
cemi na auta. U nas samochody były do- 
tychczas „świętością“ dla panów zło- 
dziel. i 

Samochodu nikt nie kradł. 


szym złodziejom, skoro zabrali się do 


= 


aut. 


i 
a w 


W każdym razie szoferzy i właści- 
ciele taksówek winni zwrócić na ten fakt 
uwagę, 

Auta są w niebezpieczeństwie!.. 


wców uczą się jazdy, winny posiadać od 
dnia I marca, w myśl odpowiednich prze 
pisów, specjalne znaki, mianowicie tar- 
cze z napisem „Nauka jazdy”. Jedna tar- 
cza wina być umieszczona na przodzie, 
druga na tyłach samochodu. 

Celem umieszczenia tych oznak jest 
ostrzeżenie wszystkich innvch kierow- 
ców i przechodniów przed osoba uczącą 
|sie kierować autem, 


Zwarjował w czasie premjery 


swego dramatu. —Nie umóśł doczeka é arabki, Dębicz jako charaktervstyczny 
się oklasków 


Przed kilku dniami zmarł w nowojor- 
skim zakładzie dla obłąkanych młody 
autor dramatyczny Frank Hinghshorn, 
„Droga na Golgotę“ 
przed 5 laty miał olbrzymie powodzenie 
w największym teatrze Nowego Jorku. 

A jednak ten właśnie dramat był po- 
wodem tragedji. FrankHighshorn, pra- 
cując nad nim powtarzał ustawicznie: 
„Tem dziełem pójdę w górę, albo zasy- 
pię się w gruzach“. Przez rok pracował 
nad dramatem, z którego zrobił prawie 
arcydzieło, aż wreszcie dnia 16 listopa- 
da 1924 roku przyszło do premiery. 

Wszystko, co miało w Nowym Jor- 
ku pieniądze, albo sławę, stawiło się w 
teatrze. Na przedstawieniu był również 
dzisiejszy prez. Stanów  Zjednoczo- 
nych, W. Hoover, a za kulisami czekał 
na wynik Highsborn, w stanie najwyż- 
szego zdenerwowania. 

Publiczność z zapartym „oddechem 
słuchała słów aktorów, a kiedy, po pierw 
szym akcie, zapadła zasłoną, nie odez- 
wał się ani jeden oklask. Niewiadomo, 
czy było to skutkiem silnego wrażenia 
Sztuki, czy też tego, że publiczność jesz- 


Ale Highsborn wziął ten fakt za osta- 
teczny swój upadek i kledy skończył się 
akt drugi, a publiczność oszalała z za- 
chwytu nie wstawała klaskać i wywoły- 
wać autora, dyrektor | aktorzy nie mo- 
gli go nigdzie znaleźć. Dopiero 'portier 
wyjaśnił Im, że po pierwszym akcie ja- 
kiś pan, bez płaszcza | kapelusza, wy- 
biegł z gmachu w stanie niesłychanego 
wzburzema. 


ryzykownej pracy jak „buchanie”| 


(HE orła 


D nńietólć 
Biała niewolnica 


Premiera w Teatrze 
Popularnym 


Świetna, zajmująca, efektownie i bar 
dzo współcześnie zrobiona sztuka uka- 
zała się tym razem na scenie teatru Po" 
pularnego. 

Jest to jakby żywa ilustracia tego ro- 
dzaju przestępczości, który popularnie 
zwie się „handel żywym towarem” a 


"2 stanowi jedną z najciemniejszvch — bo- 
| daj najciemniejszą plamę na sumieniu cy 


wilizowanej ludzkości. 
Piękna a lekkomyślna córka urzędni- 
ka wpada w szpony handlarzv. którzy 


E sprzedają „towar“ ten do domu publicz- 


nego w Białogrodzie. Po długich pery- 
petjach zostaję ona stamtąd wvratowana 
przez jednego z przypadkowych gości, 
który przejął się nędzą istnienia bied- 
nej ofiary. Taka jest — w dwa zdania 
ujęta — treść „Białej niewolnicy". 


JH Jest to jednak tylko grubv zarys, na 


tem tle bowiem widzimy całv szereg 


$ „mocnych, dramatycznych scen. uwypu- 


klających doskonale szlachetna tenden- 
cję: „Walczmy z handlem źżywvm towa- 
rem“. Przed oczyma widza przesuwają 
się ponadto postacie z podziemnego świa 
ta przestępców, widzimy ich machinacje, 
zdążające do usjdlania nieszczes 1ych o- 
fiar, wreszcie — godny pożałowania ży- 
wot ich etc., etc. Wszystko to razem 
składa się na wielce zajmujace. wstrzą- 
sające widowisko, którego wvstawie- 
|niem Teatr Popularny zasłużył sobie 
na szczery poklask. Zwłaszcza również 
z tego względu, iż sztuka nie iest pozba- 
wjona wartości agitacyjnej z punktu wi- 
dzenia zainteresowania szerokich sfer 


Prawdopodobnie źle się już dzieje na |Społeczeństwa z potrzebą tępienia han- 


dlu żywym towarem. 

>» „Biała niewolnica" składa się z 19 
pojedyńczych obrazów ujętych w 3 ak- 
ty. Mimo takie rozmiary, jest ona — 
zwłaszcza dzięki kapitalnym pomysłom 
świetnego reżysera p. Zbuckiezo — na- 
der zwięzła i treściwa. P, Zbucki podzie- 
lit scenę na dwie części, akcia toczy się 


Auta, na których kandydaci na kiero- | kolejno to na lewej, to znów na prawej 


szczupłej scenie teatru przy ul. Ogro- 
dowej — trzeci wymiar: proscenium... 

wietna, bardzo pomysłowa insceni- 
zacja tudzież wysoki poziom gry dały w 
rezultacie bardzo nieprzecietne. warto- 
! ciowe pod każdym wzgledem widowi- 
ska. Na wyróżnienie zasługuje p. Mada- 
fiński w doskonałej roli apasza — współ 
właściciela lypanaru; doskonała. ujmu- 
jącą zwłaszcza w momentach drama- 
tycznych postać stworzyła p. Waczyri- 
ska w roli głównej; bardzo ciekawą cha- 
rakterystyczną sylwetkę właścicielki do 
mu publicznego dała p. Puchniewska. 
Pp. Wernisówna w roli prostytutki — 


[zez ponadto zaś stworzył jeszcze na 


anglik, p. Górecki, Puchalski. Skorasiń- 
ski — przyczynili się nader umiejętnie 
jdc bardzo udatnej całości. Nie godzi się 
zapomnieć również o p. Zbuckim jako o 
aktorze, który dał kapitalny. godny uwa” 
gi typ rosyjskiego pułkownika na emi- 
zracjł. Z 


Zmierzch jazzhaniu 


"Przez calą noc po ulicach | parkach | nastał już definitywnie na obu 


szukano nieszczęśliwego, aż dopiero w 
drugą noc znalazł go policjant, obłąka- 


nego, siedzącego na ławce, na plantac- ile 


iach podmiejskich. 


102 


półkulach 


Jazzband kończy się już definityw- 
.. Kampanja amerykańskich wydaw 
ców. muzycznych przeciwko murzyfi- 
skiej muzyce, wszczęta przed kilkoma 


PNA | miesiącami, spowodowała, że w Amery- 


Dr. med, 


J w P | ©. LL A R A również już w Europie. W Londy- 


„Choroby wewnętrzne | Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). 
ul. 6-go Sierpnia 22 rpi 


I piętro 


pk: się nie zorientowała, co ma przed; Tel. 164-21.— Przyjmuje od godziny 10 do t. 
sobą. : 


ce coraz rzadziej widzi się w lokalach 
murzyńskie kapele... 
Ale zamik jazzbandu daje się zauwa- 


e mnóstwo muzyków murzyńskich, 
zwabionych przed kilku laty z Ameryki 
możliwością dobrych zarobków, wałę- 
sa się teraz jako bezrobotni i wegetuje— 
zastawiając w lombardzie... ostatni smo 
king i ostatnią parę lakierków... 

Podobne objawy widoczne sa rów 
nioeż w Paryżu, Berlinie.. 


"—— e A m m A m | 


£TPRESY* : 
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nacina grygola lekarza w Abiynj 


Nie chcąc być nadwornym trucicielem wywieziony 
został na pustynię i osadzony w więzieniu 


a» opresii uratowała go Siga Jiarodów 


Słynny podróżnik podbiegunowy 
Nansen bada obecnie z ramienia Ligi 
narodów stosunki w Abisynji, 

Troska międzynarodowego zgroma- 
dzenia w Genewie jest w tej chwili, mię 
dzy innemi, zdobycie.. honorariów le- 
karskich dla pewnego doktora. 

Wydaje się to Śmieszne, a jednak 
sprawa iest ważna o mało co nie tragi- 
czna, bardzo ciekawa i barwna, najda- 
wniejszemi bowiem swojemi początkami 
sięga aż do Biblji I do tego zajmującego 
rozdziału ksiąg Salomona, gdzie jest 
mowa o odwiedzinach królowej Saby, 
zwabionej sławą mądrości Salomona 1 0 
tem, że powiła mu syna, którego imię 
było Menelik. Ją > 

Władcy Abisynii często i „chętnie 
przybierają imię Menelika, które za na- 
szych czasów nosił sławny król abisyń- 
ski, znany z energji i z druzgocącej klę 
ski, jaką zadał Włochom, kiedy naje- 
chali jego kraj. 

Po śmierci wielkiego władcy wstą- 
pił na jego tron wnuk Lidi Yassu, lecz 
ciotka jego Walzenu Zaudltu, odebrała 
mu tron i przed 14 laty kazała się wy- 
brać cesarzową, a ponieważ, jako ko- 
bieta, nie mogła rządzić, regentem kra- 
ju został inny jej siostrzeniec, Raz Taf- 
fari, który był koronowany jako król 
naiważniejszych prowincji abisyńskiej, 
Szoah. NA 

I tu dopiero zaczyna się historia, dla 
której obecnie odwołano się do Ligi 
narodów. | j 

Raz Taffari zapragnął zostać rze- 
czywistym i jedynym władcą Abisynji i 
w tym celu postanowił pozbyć się naj 
ważniejszych członków domu królew- 
skiego, a do tego, zwyczajem: 'abisyfi- 
sklem, mlała posłóżyć mu trucizna." 

W Abisynji bowiem, chóć jest to kraj 
chrześcijański, panują jeszcze dziwne 
pojęcia. z sR= 

Śmierć od trucizny uważa się tam za 


Jerzy Baf- 


śmierć naturalną, lecz taką, którą może 
jedynie władca rozporządzać. Obowiąz- 
kiem zaś lekarza nadwornego iest do- 
starczenie trucizny. 

Otóż lekarzem dworskim ostatnich 
czasów był dr. Garabedian, ormianin z 
pochodzenia, który kończył medycynę 
w Lozannie, w Szwajcarji i z początku 
działał w sowieckiej Republice Etywań- 
skiej. Potem był kolonialnym francu- 
skim lekarzem abisyńskiego regenta. 

Pierwsze chwile jego działalności 
upłynęły spokoinie. Dopiero w paździer 
niku 1925, Raz Taffari prosił doktora 
Garabediana na poufną herbatkę, pod- 
czas której zaproponował mu, ażeby 
otruł trzech członków królewskiej ro- 


y: 

Dr. Garabedian, najpierw ustnie, a 
potem jeszcze pisemnie, odmówił tej pro 
pozycji, co pozornie nie oburzyło re- 
genta, Owszem, obsypywał doktora 
szczególnemi względami, a w roku 1927 
ponowił swoją propozycję. 

Dr. Garabedian znowu odmówił, ale 
tym razem odpowiedzią były prześlado 
wania ze strony władz abisyńskich. Po- 
tem wydalono go z Abisynji, ale zanim 
zdołał wyjechać, porwano go i wywie- 
ziono na pustynię. 

Tam trzymano go przez pół roku w 
więzieniu, poczem sprowadzono do sto- 
licy i internowano w szpitalu. 


KINO TEATR 


CZĄRY | 
Dziś promjera Dai | 


S a 


Sprytnemu jednak ormianinowi udało 
się zmylić straże i napisać do uniwer- 
sytetu lozańskiego, do międzynarodo- 
wego biura Czerwonego Krzyża w Ge- 
newie i do Ligi narodów, z prośbą o po- 
moc, tak, że wreszcie Liga narodów po 
słała mu tak zwany paszport nansenow 
ski I dr. Garabedian mógł opuścić Abl- 
synję I udać się do Europy. 

Teraz starania niedoszłego trucicie- 
la z królewskiego rozkazu dążą w Lidze 
narodów do tego, ażeby Abisynja, która 
od roku 1923 należy do Ligi, wypłaciła 
mu zaległe honorarja lekarskie i zwró- 
cila narzędzia medyczne i bibliotekę, 
albo zapłąciła za nie odpowiednie od- 
szkodowanie. 


GOCODOGODOGOCODOGOOGOODCOOCOOCO 
RRRKRBORKARRKKRE 
Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 


NEZNŁWI KALISZA 


Chirurgja stomatologiczna. 


Cegielniana 25, tr I p — Telefon 108-26 
Godz. 1,30—4 i 7—8 wiecz. 


CANNKRNANNANANRRKNNNM 
00000000000000C0000000000000000 


Dziś poraz ostatni. 


Emocjonujący dramat salonuwy — £10 ch 
tyczny, osnuty na te nt miłosci 
dwojga kochających się ludzi p. t.: 


ROZKOSZ ZEMSTY 


„ROZKOSZ ZEMSTY“ daje prawdziwą 
rozkosz wzrokową i wielkie zadowo- 
lenie artystyczne. 
Kobieta bez serca. Odtrącony ! wzgar 
dzony, Ku sławie. Nikczemny opieki. 
Lilja na bagnisku. Triumf artysty. 8 
Okrutna zapłata, W szale zazdrości. 
W rolach głównych: 
AGNES HR. ESTERHAZY, DAISY 
DORA: GUSTAW DIESSL. 
Orkiestra pod dyrekcją p. R. KANTO- 
RA. — Początek seansów o godz. 4-€] 
po poł. ostatniego o zodz. 10.15 wiecz. 
w niedz. soboty i święta od godz. lżej 
l "do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 
| 50 gr. i 1— zł. j 
i UWAGA: Kupony biletów ulgowych 
I miejsc zostały obniżone na zł. 2— 


mieisc I na zł. 1.50. 


Ex-gesarz Wiihelm 


nie chce zostać gwiazdą ekranu 


Amerykańskie dzienniki donoszą, Że 
już kilkakrotnie rożne angielskie oraz 
amerykańskie towarzystwa filmowe 
zwracały się do mieszkającego w tHo- 
landji ex-cesarza Niemiec z propozycją 
„nagrania* małego filmu mówionego, 
w którym Wilhelm wygłosiłby jakiekol 
wiek przemówienie. 

Mimo bajońskie sumy, ofiarowane 
mu za taki występ, ex-kaiser odrzuca 
konsekwentnie wszelkie propozycje. 

Podobno jest on ponadto — przeciw 
nikiem filmu dźwiękowego wogóle, . „i 


p Sensacja jakiej jeszcze nie było. Sz-zyt odwagi i bohaterstwa. Pełen niezwykłych przygód 
dramat sensacyjno - kryminalny na tle zbrodniczych przeżyć głośnego bandyty 


RINALDO - RINALDINI p.t. 


ielona Brygada 


Igi ulgowy tydień m wszytkie $ wy rolach główniii: Rex Lease I Patsy Ruth Miller. 


B 
seanse miejta po 59 JI. | 1 Il. [| Nad program: Komedja amerykańska w 2 aktach, Początek seansów o godz, 4 po poł. w soboty i niedziele o godz, 12 


Upiór z Düsseldorfu 


mie mniej szczerze cieszvł się z po- 


Sensacyjny romans kryminalny 
: na tie prawdziwych zdarzeń. : 


61)" 
Ze względu na zbliżający sie koniec kar- 


wrotu Rzęckiego stały bywalec Malino- | nawału łodzianie czynili wszystko co le- 
wej — Henczke, który był wszak głów- | żało w ich mocy, by zachować w pamię- 
nym sprawcą wyjazdu dziennikarza |ci jaknajkorzystniejsze i najmilsze wspo- 


tak długi czas był funkcjonariuszem po- 
licji niemieckiej, z drugiej stronv zaś po- 
licja niemiecka nie była zadowołona z te 
go, że odkrywcą upiora był cudzozie- 
miec. 

Ludność jednakże odetchneła z ulgą 
na wieść o aresztowaniu prawdziwego 
upiora. 

Faul w dalszym ciągu nie przyzna- 
wał się do winy, wobec czego władze 
śledcze natrafiały na liczne przeszkody, 
nie mogąc s»bie dokładnie uświadomić 
POAych szczegółów dokonanych zbro- 

i 


Radzono więc sobie w ten sposób, że 
powstałe luki zapełniano domvsłami, lub 
przypuszczentiami į w ten sposób łatano 
ciągłość wszys .kich przestepstw. popeł- 


łódzkiego do Diisseldorfu. 
Następnego dnia-po przyjeździe Rzę- 


mnienie z tego okresu zabaw, bałów i re 


dit. Pałrząć na-tłch poważnych, skad- ,nianych w Diisseldorfie i okolicach mia- 


cki z Zosią | Henczkem wyvbrali się do, dinąd bardzo szanowanych ludzi. którzy 


Malinowej, gdzie zajęli ten sam stolik, 
przy którym siedzieli przed kilku mie- 
siącami I przy którym Henczke rzucił 
myśl wyjazdu do Diisseldorfu. 

— Bohater z pana, niema co — mó- 
wil niemiec, klepiąc Rzęckiezo po ra” 
mieniu. — Wyrobj się pan napewno. Już 
dziś pisze o panu cała prasa europejska. 
Czeka pana gróbsza gotówka... 

— Tak, tak — mruczał Rzecki zerka- 
jąc z podelba na narzeczoną. — Właśnie 


pod wpływem alkoholu nie mogli już za- 
panować nad swą gestykulacią — miało 


sta w ciągu ostatniego roku. 
_ Melitta po wyjeździe Rzeckiego opu- 
Ściła również Düsseldorf i udała się na 


"pierwszej kolumnie przeczytał wielki ty 


tuł: 
„UPIÓR Z DUSSELDORFU NIE ZO- 
STAŁ SCHWYTANY* 
Nowe sensacyjne morderstwo! 
Popłoch w Diisseldoriie 

Rzęcki o mało nie wypuścił gazety z 
ręki. Nie wierzył własnym oczom. Jesz- 
icze raz przeczytał tytuł. Treść wiado- 
mości była następująca: 

— „Przed kilku dniami aresztowano 
aspiranta urzędu śledczego w Diisseldor 
fie Roberta Faula, który bvł rzekome 
|upiorem z Düsseldorfu. wskazywały na 
¡to wszelkie poszlaki oraz zeznania wia- 
iregodnych świadków. Tymczasem, iak 
się okazuje, prawdziwy upiór nie został 
zdemaskowany. Świadczy o tem list, ja- 
ki otrzymał dzisiaj naczelnik urzedu śled 
czego w Disseldoriie. List ten zawiera 
i następujące słowa: 

„Jestem w Diisseldorfie. Jak widzj- 


1] 
i 


się wrażenie, że jest to jakiś zakład fre- ZOŚcinne występy do Berlina. Nie nama- | cie, nist mnie jeszcze dotychczas nie za- 


blowski, w którym odbywa sie wielka 
zabawa dziecinna. 

O godz. 6-ej nad ranem goście zaczęli 
opuszczać lokal. Rzęcki odprowadził nai 
pierw narzeczoną do domu. następnie 
wsiadł do taksówki i pojechał do swego 
mieszkania. 

Owacje i pochwały, jakie ciagle sły- 


|wiała wcale dziennikarza do wspólnego 


wyjazdu, wiedząc, że ma on w Łodzi na- 
rzeczoną. Pożegnali się czule. podzięko- 
wali sobie nawzajem za wszystko i roz- 
stali się na zawsze. 

Sprawa aresztowania trzech zagra- 
nicznych detektywów wywołała począ- 
tkowo poruszenie w sferach dyplomaty- 


,aresztował. Nie męczcie niewinnych Iu- 
dzi. Zapowiadam nową serie zbrodni. 
“Upiór z Diisseldorfu, 
Zbrodniarz nie żartował w swym li- 
ście. gdyż tego samego dnia przed wię- 
czorem na przedmieściu Papendelle por 
pełniona została nowa zbrodnia. Na prze 
chodzącą 20-letnią robotnice Weroniką 


otrzymałem dziś depeszę od naczelnika | szał od chwili przyjazdu do Łodzi, mę- cznych. Wskutek interwencii wpływo- Klin napadł jakiś młodzieniec i jednem 
władz bezpieczeństwa w Diisseldorfie, | czyły go. Czekał teraz tylko na iedno — Wych osób, wszystkich trzech detekty- 
który donosi mi, że wszystkie nagrody |na pieniądze, które miała przysłać mu wów zwolniono zaresztu prewencyjnego 


przyznane za pochwycenie ..dilseldorf- 
czyka' przyznane zostały mnie i aspi- 


policja z Düsseldorfu. > 
Po otrzymaniu tych pieniedzy Rzęcki 


aż do sprawy sądowej. 
Dr. Krampf dostał w wiezieniu ataku 


| uderzeniem noża w skroń zabił ją na 
miejscu. Charakterystyczne uderzenię 
w skroń Świadczy o tem, że zbrodniarz 
nie został chwytany, i że upiór nadał 


rantowi Benkemu, który również przy- | miał zamiar pobrać się z Zosia i wyje- Szału, tak iż przewieziono go do zakła- grasuje w naszem mieście. Wieść o no» 


czynił się do zlikwidowania tego kry- 
minalnego skandalu. 


chać w podróż poślubną zagranicę. 
Tymczasem w Diisseldorfie nie Deze] 


du dia umysłowo-chorvch. 
Tak przedstawiały się sprawv po are 


wem morderstwie upiora zelektryzowąe 
ła całe miasto. Wśród mieszkańców poae 


— Ćo, to warto się napić szampana stowano ani na chwilę mówić o bohater- sztowaniu Faule. Zda się wiec, że wszy- wstał nieopisany popłoch. Bogaci oby” 


z tego powodu. Jest okazia... — odparł 
Fenczke, dając odpowiedni znak kelne- 
rowi. j 

Po chwili znalazła się na stole flaszka 
szampana 

O północy gości ogarnął istny szał. 


skim dziennikarzu polskim i aspirancie 
Faulu. Policja niemiecka nie wiedziała 
ijak wybrnąć z tej przykrej dla niej sy- 
_ łuacji. 

| Z jednei strony chciano zatuszować 
fakt, że zb 'odniarz diisseldorfski przez 


stko już jaknajlepiej, gdy oto... 
Następnego dnia po zabawie w Malt- 
nowej Rzęcki okudził się około południa. 
Przetarł oczy i sięgnął po zazetę, le- 
żącą na nocnym stoliku. 
Rozłożył wielką płachię papieru i na 


watele opuszczają Düsseldorf. przenoe 

sząc się do okolicznych miast i miastee 

czek. Do Düsseldorfu przybyłą ze stolle 

cy nowa komisja śledcza. Śledztwo w 

sprawie nowego zabójstwa trwa“, 
(ONI 


| 
| 


KINO - TEATR 


„BAZJRA” 


Franciszkańska 31/a róg Brzęzińc. 
Dojazd tramwajami I Nz fz 1. | 8.1 8.1 14 


DZiś I DNI NAS NASTĘPNYCH 
Wspaniałe arcydzieło ze złotej 
serij produkcji polskiej p. t. 


„LINIE HANEY” 


Wielki dramat obyczajowy poś- 
więcony tysiącom  shańbionych 
w rolach głównych 
Marja Malicka, Bo paue 
Samborski. Zofja eka 

„Miss Polonia 193 p" 
Początek codziennię o g, 4-ej. w 
soboty, niedzielę i święta o 12-ej 
Ceny wszystkich mielsc na pierw 

sze seanse po BO gr. 
pomara orkiestra pod kierun. 
A. Richtera. 


i LECZNICA r 


i GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrowska 294, tel. 122-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-61 rano do 7-ej wiecz 
w  miedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specłalności | dentystykź. 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, 
'elektryzacja, Roentgen szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwŁ plwocm, 
wydzielin itd). Operacje, opatrunki. 


Wizyty na miasto. Porada 4 zł ko 
Porada dentystyczna oraz wenerolw 
glczna dla chorób skórnych i wene- 


Buston Keaton 


W komedji O, produkcji 


„MARYNARZ 
słodkich wód” 


Wkrótce „ODEON” 


Wielki D godzinny program 
składalący się z potężnych filmów 


zda het grat 


W rolach głównych: 


ESTHER RALSTON 
i JAMES HALL. 


(i Koki 


W roli głównej: 


Adolphe Menjou. 


DETEKTORY 
RADIO-REICHER 


Łódź Piotrkowska 142, tel. 115.57 
Wytwórnia Mebli 
Doktór | RZEMIEŚLNIK POLSKI 


K jisai Pałacowa 12 przy Kelma 
a | W il Sprzedaż Przejazd Nz 24, 
Cegieiniana 25 w podwórzu 
Telefon 126-87- 
Specjalista cho meble, garderoby, 
rób skórnych. szafy, łóżka, stoły, 


twenerycznych : (N toalety, trema it. p. 
Elektroterapia. ap Przyjmuie wszelkie. 


poleca 


eanf po olujsey m 


rycznych Leczenie lam 
PR obstalunki w zakres 
3 ziefe. kwarcową, stolarstwa 4 tapi- 
azja ry godz, Pra cerstwa wchodzące. 

wiecz IRSD 

P O RA D N | A E EE i WRR 278 29 A EPEBEEZZJE,_ wniedz.i święta 9-1 | Reperacja i .odno- 
i a i A s. Dia pañ od 5 a ć ' ża e 
weneroiogiczna Esc Dźwiękowy p ddzielna pocze eny bardzo niskie 
3 Kino-Teatr w Łodzi 39 S L > N DI D“ — onmes , | Gwarancja KC ERA 


LekHarzy-specjalistów 


Zawadzka I. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
0d 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta | 4 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych, 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Koasultacjie z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-lieczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


Porada 3 złote. 
Doktór 


P. Klinger 


= Na aparatach „Western » Electric" = 
ETER D PEETER SE IRA OT TACY TATY NOR OE Z ZOZ A IO ED OEN EE ZO 12 WRA 


Dziś I dni następnychi 


zdumiewające prze- = 
A dźwiękowa 


jim J. Sadokierski 
stomałciog 


BS nie de deo 
tet, 120-50, chirur gja Jamy ustnej I szczęk 


s Muti M5 
regulacją zębów 


RY abinet rent li 

i Powrócił | — sinet rentgeniseny 
uż aren od 12—1 PIOTRKOWSKA 164 
i saset Tel. 114-20 


Aia Ała RR 


Muzyka wielu narodów. 


J piosenki: niemiecka, włoska, francuska, 
hiszpańska, angielska: 


Gdy noc zapada. 


Mii [A 


m 7 m W i. © PZ Z W A Z WE A A, 
WET: OONECHO IR WE WY ożó tp WE Si: POS" ICS: E 
AAE yae ZB R E E R RY KŻ GE 

d ÉS 


choroby weneryczne. skórne | włosów wenerycznych || 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, Intermezzo śpiewno-taneczne, i moczopłciowych i inne, UM MIL itp 
Eui ANIĄ WA Pe ol Andrzeja 5 przy muje do reperacji. 
rwj | wydzielin Przyjmuje codziennie | 44 ora z 0 RER W: : ; 4 
od 11—1 i od 6—8 w, w niedziele i [QU Początek seansów o g. 6, 8 i 10'ej wiecz. r R k PRS CR cało 39 Siani RCA piate 
święta od 10 do 12. Oddzieina pocze- te. ód EY anio, PEECAE em mieszkaniu, 


kaima dla pań. dd miejsc (do godz. 8-ej) zł. 1, 2. 3. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 62) s 


Letnica SWINE 


ul. CEGIELNIANA 29 
i Gabinet wenerologiczny 
D-ra 5, KANTORA 


M dla leczenia chorób skórnych 
| wenerycznych i moczapłciowych 


oddzejaa i pocze- - < 
kalala do as Soe | Dr. med. 


MIELE 


W Cegieniana 43 sreb zegzpit Dziejma9. 
| Tel. 141-32. Y RUE tel 128-98 
278 Specjalista chorób Piotekoweka70 Specjalista chorób 
A skórnych wenerycz (róg Traugutta) | skórnych, wenerycz 
SĄ nych i moczopicio- tel. 181-83 nych i moczopłcio- 
i Sacsa Naświetlanie Przyjmuje od 8.30 wych, 
Wj lampa kwarcową, ido 10,30 rano, od 1 | Przyjm. od 8-1015-8 
y Przyjmuje od do 2.30 pp. od 6f Leczenie lampą 
E 2.0 do 10 rano ra zaj w e Pe kwarcową, pean 
atA zielę ięta na poczeksinia dla 
m, od 5—8 w. 10—1-ef. Oddzielna 4 Pań. 
© Dla pań hpi ia poczekalnia dla pań 
7 Poczekalnia od3—5 


YA film miłości | 
pełny napięcia dramatycznego | 


nocnym Lokalu” 


W roli głównej bohaterka filmu „MIŁOSTKI* 


EWELINA HOLT. 


Od jutra w Grand Kinie. 


Dr. med, 
Edward 


Reicher 


chor skórne i we- 


: w EZ RENO CK xi BR ARZDE RODEM. Bit i Dr.med. « o 
neryczne | rzy Beera pe td HELLER OWOWIOJCZJŃ 


Doktór 


Południowa 28 4 did"; ul. Piotrkowsk. 

Eina zezpślitwo| oomi Tee -IBWKOWIC szz.zżecz |ghor. skórne 
y w niedzielę od 9—2 pp, DSY YAWA IWE |(w podwórzu) poleca Aita detek:| |Cror, skórne we. ytans li weneryczne. 

A REL ZAK AREK ZW OSOZ DI © tory i eliminatory. 93 neryczne i piciowe! Nawrot 2 r 
tylko nabyć można w kolekturze ROWERY przyjmuje do reperacji | od gastantynowska (2. | też 179-89 PIOTRKOWSKA 99 

świeżania, poleca rowery własnej kon Tel. 1 55-52 przyjm, do 10 rano Tel. 144-9 

KURT WYTRZYC Sammen CE wine ta aiw a rot. M4492 
Zaklad rowerów Nawrot 32. . Sod 6-8 Dia pań dla paź spec. od 4:5 Przyjmuje codzien= 


+ z ZAGINĄŁ pies (rasy wilczej) z kaguń d 4—5, w miedz,od 1i-2pp | nie od 2—6 i 8—9 
Łódź, Piotrkowska in Tel. 163-49 jcem. Za wynagrodzeniem odprowadzić Dis a tesz Sz * AAC A zy Foięta 


8—10 i do 6 -9 


na Waryńskiego 16, J. Guze ENY ŁECZNIC | oomme od 10—2 
UBIORY męskie, damskie obuwie, —a 7 
Ciągnienie już od 6 marca web da VOHL Piokowika AT Bo mad: DR. 
do 10 kwietnia. [MI weiście. 1 pietro. | Z Datyrter 
s MADEMOISELLE Marie enseigne an- UROLOG - 
a centrum miasta $ m ma (lei, francais, allemand. Traugutta 2, LI choroby nerek pe- 
x oszukiwane. $ ies mu, Zona G) etom |cherza | dróg mo- 
NE he do „Republiki” pod 48 OGLOSZENIE, PUAS SPROVA EEENET. Telsiai 185-49, i a A |Pirdawica 2, 
 .Czteropokojowe*, || | Nikt nie kapuje ani nie sprzedaię żadnej maszyny czytam do firmy W. Manda, Piotrkow- t weneryczne torteplansnyj | Caw- Olgiósku 
M to starej czy nowej, dużej czy małej, jeżeli przedtem nie po~ spa Nr, 127. Przyjm ść 12—2 planowej 148-95, 
” informuje się w Blurze Posrednici Maszyn inż, =. i Tih 8h ei Waona 72 | Godziny przyjęć od 


JULIUSZ HAMER I S-ka, ŁÓdź, 6-go ii żre 1, DETEKTORY najlepsze poleca firma węg 
telefon 188-58. iNatawis, Piotrkowska 152. — _ 10.2 


scp. 
1 


WGA 


Cztery rodzaje 
trenerów sportowych 


Państwowy urząd W. F. wydaje 
obecnie instrukcję, regulującą sprawę 
trenerów t nauczycieli wychowania fi- 
zycznego. Instrukcja ta rozróżnia czte- 
RY rodzaje instruktorów, a mianowicie: 

1) przodownik, mający prawo in- 
struowania pod kierunkiem instrukto- 


w; 

2 Instruktor, mający prawo instruo- 
wania samodzielnego; 

3) dyplomowany instruktor, mogący 
prowadzić kursy Instruktorskie; 


area samy dody w tali 


Szulc i Trajdos 
powołani do wojska 
Tak się „Express Wieczorny” dowfa 


W niedzielę propagandowy bie$ś na przełaj LOTZEA duje, dwaj doskonali piłkarze klubu Tu 


W nadchodzącą niedzielę 
się inauguracja sezonu lekkoatletyczne- 
go W 


odbędzie | nowskie i okoliczne pola. 


Sądząc z zainteresowania tym ble- 


biegiem na przełaj organi-; glem, należy się spodziewać bardzo li- 


zowanym przez łódzki okręgowy zwią-|cznego startu zawodników. 


zek lekkoatletyczny. Bieg ten, pod na- 


Będzie to pierwsza Impreza prze- 


zwą propagandowy dostępny jest dla| prowadzona przez okręgowy związek 
wszystkich, zarówno stowarzyszonych | lekkoatletyczny, naczele którego staną! 
jak 1 t. zw. „dzikich“ czyli nie zrzeszo-|lako prezes kpt. Liebert, jeden z najbar- 


nych. 
Bleg rozpocznie się 


dziej zasłużonych dla łódzkiego sportu, 


na bołsku wito też przekonani jesteśmy, że jemu się 


4) Instruktor główny, mogący kiero- |parku ŁKS-u przy ul. Unji poczem trasa | nareszcie uda pchnąć naszą królową 
wać całością wyszkolenia fizycznego. jego biegnie przez Polesie Konstanty-l sportów na normalne tory rozwoju. 
a O EN an A an Er a aaa Ea EES A TE EE 


Czy można z gry w piłke nożną 


usunąć grę niesportową? 


Na aktualny | nadwyraz interesujący | 
temat „Czy można z gry w piłkę nożną 
usunąć grę niesportową?* odpowi” la 
jeden z czołowych publicystów spoi 0- 
wych p. Kazimierz Hemerling ze Lwo- 
wa. Pisze on: 

Zbliża się czas wiosenny, to też za- 
czyna się już młódź sposobić do ukocha- 
nej swojej piłki nożnej. Czy można się 
temu dziwić, że się młodzież do tej gry 
z takim garnie zapałem? 

Gra to — zapewne jedna z najmniej 


go. Wymagany wiek — co nagmniej lat 
16. Wogóle ten, któryby chciał stanąć 
do gry, musi się dać dokładnie skontro- 
lcwać, a jeżeli się do niej nie nadaje, 
zwrócić sję do jakiejkolwiek innej, lżej- 
szej gry, których mamy tyle i które tak 
samo dają zdrowy ruch na świeżem po- 
wietrzu, 

Najważniejszą w grze tej rzeczą jest 
ta prawdziwie sportowa szlachetność i 
uczciwość, posłuch wobec kapitana I sę- 
dziego, gra nie indywidualna. lecz wy- 


kosztownych; ot — piłka i dwie bramki | datnie zespołowa, nie zwracająca wcale 


i już może się bawić 22 ludzi. Zabawa | 


wspaniała — tak pod względem fizycz- 
nym, jak į psychicznym. Kto sam nie gry 
wał ten nie zdoła może zrozumieć, dla- | 
czego gra ta jest tak pociągająca. Pom- 


uwagi n aswoje „ja“, tylko na ostatecz- 
ny cel gry, nie narażająca nikogo, ani na 
„nieprzewidziane“ szturkniecia lub kop: 
nięcia, jednem słowem gra fair. precy- 
zyjna, dobrze kombinowana. zadawala- 


nę, że kiedy się gry tej — już jako poważ l jaca i grających i przypatrująca się pub- 
niejszy człowiek uczyłem i kiedyśmy, | liczność. — Czy można dziś u nas taką 
po newnych przygotowaniach. do gry , grę gdziekolwiek i kiedykolwiek ujrzeć? 
sta li, to — na dany do gry sygnał, zar 8 otu 
pu al człowiek w jednej chwili o doj bardzo dawno nie widzieliśmy. Wszyst- 
mu, o rodzinie i o wszelkich. bólach, tro- ; kiemu temu winno jest założenie ligi pił- 
skach i nieszczęściach, a widział tylko: | karskiej, która swojemi zawodami wy- 
piłkę, bramki i współgrających, Jakże pełnia z góry na cały rok wszystkie nie 
to intensywnie musiały nasze mózgi pra, dziele i święta, tak, że na zawody mię- 
cować, aby dążyć do przyświecającego | dzynarodowe, a choćby międzymiasto- 
tej grze celu, jak ostrożnie trzeba było! we nie ma czasu i miejsca. — Zawody 
piłkę chwytać i zanim zdążył do niej rozgrywają tylko zespoły ligowe i wszel 
przeciwnik, podać ją dalej w właściwym kie ćwiczenia ograniczają się prawie wy 
kierunku i dalej śpieszyć za nia i baczyć łącznie do nich. Podczas gdy dawniej 
ustawicznie, aby ją szczęśliwie podpro- | miewały kluby po 8 1 10 drużvn footbalo 
wadzić pod nieprzyjacielska bramkę j po, wych, dziś spadły one na 4 lub 3, a na- 
dać takiemu, któryby ją w bramkę kop-, wet 1 mniej. 

nął, Ileż to po drodze trzeba pomniej- | Najstraszniejsze w tem wszystkiem, 
szych walk stoczyć, jak się trzeba strzec że piękna, kombinacyjna, dobrze prowa: 
przed przeciwnikiem i od niego piłkę usu dzona gra — należy do historii: dziś gra 
wać, jak go się musi niejednokrotnie ru- się na punkty i tylko o te punkty wal- 
chami swymi łudzić, aby się piłka dosta- czy. To też widzi się czesto na boisku 
ła pod nogi towarzysza, a przeciwnik grę tak niesmaczną, tak podnieconą, z ta 


"Dobrego zespołu ; gakranicznego- lub. 


kiemi rozbiłaniami się ! niesportowemi 
„trikami*, tak szalenie zapamiętałą, że 
„szlachetny sport“ musi na tem bardzo 


cierpieć, a patrzący odczuwa tvlko przy 


kry niesmak. 

Czy nie byłoby przecie sposobu jakje 
goś uszlachetnienia tej — w zasadzie tak 
pięknej i tak wybornej gry? 

Liga istnieje i o jej zniesieniu nie mo- 
żemy nawet myśleć. Jeżeli ja kluby u- 
ważają za konieczność, to my już tego 
nie próbujemy zmieniać. 

Ale wreszcie chcielibyśmy się poz- 
być z boisk brutalności. Do tego muszą 
dążyć sędziowie najsurowszemi karami 
za najdrobniejsze przewinienia. mające 


jakiekolwiek cechy brutalności i niezna” |! 


jomości przepisów I graczy takich, po u- 
pomnieniu, natychmiast usuwać. 
Pozatem powinnaby kwalifikacja po- 
legać nie tylko na ilości strzelonych bra 
mek, ale i na jakości gry. Ta jakość po- 
winnaby stanowić nawet ważniejszą 
część kwalifikacji. 
iem, że stworzenie taklezo „areo- 
pagu“, któryby się składał przynajmniej 
z trzech ludzi, nie byłoby rzecza tak łat- 
wą, ale nie można też twierdzić. aby ta- 
kich nie można było znaleźć. Jestem 
przekonany. iż gdyby grające drużyny 
wiedziały, że ostateczny wynik gry za- 
leżeć będzie nie tylko od ilości strzelo- 
tych bramek, ale także od ilości gry, to 
gra musiałaby nabierać cech, coraz bar- 
dziej szlachetnych. 
Niema tego poza naszemi granicami, 


ale dlaczegóżby u nas nie mogło tak być. | W: 


Kto wie, — możeby przykład nasz tak 
A, że i zagranica by go przyjęła. 

edynym tego celem byłoby uszlachet- 
nienie gry w piłkę nożna,“ 


nie zdołał jej opanować. I już, już — jest mamm EE SE TYPOWE 


się pod bramką i towarzysz w bramkę 


Boat zas n e| appaga stosunków sparewych nolsko-rreskich! 


gająca nadzwyczajnej przytomności u- 
mysłu, absorbują tu może więcej orga- 
nizm, aniżeli praca fizyczna. do której 
gracz staje po odpowiedniem przygoto- 
waniu. Wszystko to są właśnie rzeczy, 
które do gry tej tak człowieka pociąga- 


i 

> To też pitka nożna jest istotnie jedną 
z najprzedniejszych gier sportowych i 
jest rzeczą pewną, że taki zaprawiony 
w „grze tej na boisku człowiek, potrafi i 
w życiu skutęcznie z przeciwnościami 
walczyć, a walka ta będzie zawsze szla 


cha skandalu na meczu Solska-Czechiosłomacjia 
w Fradze 


Spotkanie naszej reprezentacji w Pra- |wadze nie powinna była być Ilczona na 
dze z winy gospodarzy doprowadziło do |korzyść gospodarzy, raczej punkty po- 
zerwania stosunków ze związkiem pię- | dzielone. 
ściarskim Czechosłowacji. Najpiękniej wałczył Majchrzycki, 

Zachodziły tam bardzo przykre rze- |który swego przeciwnika posłał dwa ra- 
czy, a klerownik ekspedycji! p. Len po-|zy na deski do 7 i do 9. Pokrzywdzono 
winien był sprawę już przed meczem] Wiśniewskiego, który po pierwszem, 
Inaczej postawić I raczej z Pratl wyje- |wyrównanem starciu, miat w druglłem 
chać bez rozegrania walk. Po „przyję- |lekką, w trzeciem bezapelacyjną prze- 
clu“ naszej reprezentacji na dworcu od-|wazę. Nie dziwi nas to rozstrzygnięcie, 


chetną, uczciwie i dobrze przemyślaną, |Prowadzono ją do. hotelu, 


nie narażającą nikogo na naidrobniejsze 6, skie Pay nA 
szkody moralne lub materialne. zai zamieszkali w plerwszorzędnym. 

Ażeby jednak zostać footbalistą po- | Dalej nie troszczono się o nas zupełnie. 
trzebne Są liczne warunki. Przedewszy- |Przed spotkaniem nie odegrano naszego 
stkiem doskonałe fizyczne przysposobie= | 
nie się, a to przysposobienie sie kilkolet" dnej chorągwi o barwach polskich. 
nie przez gimnastykę, lekka atletykę, z 
jej biegami i skokami i przez nabranie do i 
kładności w kopaniu i odbijaniu piłki każ ą gdy pokonał swego przectwn 


fka przez 


więcej niż |gdyż nie było tam bezstronnych arb- 
skromnego na przedmieściu Smichov, | trów, 


W ringu sędziował czech, Inż. Kroupa, 
na pumkty zaś pp. Sadiowski ze Zgorze- 
lic (a nle Sadłowski, kpt. parion P. 
Z.B.) i Schahl z Drezna. Organizacja 


hymnu narodowego, anl też nie było ża-|stała na bardzo niskim poziomie: dość 


wspommieć, że dwum naszym zawodni- 


Po trzykrotnem ważeniu FPornalskie- |kom zdinęły w szatni nawet dość znacz- 
go, uzrano jego wagę za prawidłową, |ne kwoty 


Ekspedycja polska nie brała na znak 


dą nogą i każdą częścią ciała. Powtóre k, o. ośloszono go zwycięzcą, by jednak |protestu udziału w bankiecie, na który 
potrzebna jest doskonała znajomość prze po krótkiej chwili wynłk sprostować linie przybył! też zawodnicy Morawskiej, 
pisów, a po trzecie kolosalna przytom- zaznaczyć, że była to walka towarzy-|Ostrawy oraz Ich kłerownik, który był 
ność umysłu i orjentacja błyskawiczna ska, : à 

wkażdej nadarzającej się sytuacji. Zdo- Nadwagę milat Stępniak, lecz nie- 
być to wszystko — nie jest rzeczą łat- znaczną, a jego przeciwnik zaś aż trzy 
wą, a nie każdy nawet zdoła dojść do te- kilo, wobec czego wygrana czecha w tej 


|swogo czasu z reprezentacją czeską w 
Katowicach, a którzy nie mogli siłę po- 


godzić z traktowaniem polaków przez 
swych ziomków. 


rystów Szulc i Trajdos, zostali powo- 
łani do służby wojskowej, którą rozpo- 
czną w dniach naibliższych. 

Szulc spełniać będzie swe obowiąz- 
ki w Łodzi, to też czynnym będzie 
dla barw fioletowych, podczas gdy Traj 
dos jest dła Turystów na przeciąg służ- 
by wojskowej stracony, służyć bo- 
wiem będzie w Zamościu. 


Nowy zarząd 
Pol. Związku Szermierczego 


Walne zgromadzenie polskiego Związ= 
ku Szermierczego odbyło się w niedzie- 
lę w lokalu Z. Z. pod przewodnictwem 
p. Rumiera. Po odczytaniu sprawozdań 
przystąpiono do wyborów, które dały 
wyniki następujące: prezes — gen. Fa- 
brycy, wiceprezesi — pułk. Bałaban I 
mjr. Marszałek, sport. kapitan związ- 
kowy — p. Papee, sekretarz — kpt. Seg- 
da, skarbnik — p. Friedrich, członek — 
P. Rimmier, sport. zastępcy: mjr. Ster- 
ba, p. Wojczyński i por. Zabielski. 


Bracia Stolarow 


wyznaczeni do eliminacji na 
mecz z Rumunją 


Mecz tenisowy o puhar Davisa Pol- 
ska — Rumunja roześrany zostanie dn. 
sp maja na kortach Legji w Warsza- 


e, 

Skład reprezentacji ustalony zostanie 
po zaprawie treningowej w. kwietniu w 
Warszawie. Pod uwagę bran! są nastę- 
pujący gracze: bracia Stolarowie, War- 
miński, Tłoczyński, Marszewski, Tar- 
nowski, Ferster i Loth. 


'M.W.K.T. a imprezy 
sportowe 


Btorąc pod uwage, że niektóre gale- 
zie sportu, jak narciarstwo, żegłarstwo, 
kolarstwo, sporty motocyklowe, samo- 
chodowe itd. posiadają olbrzymie zna- 
czenie dla rozwoju ruchu turystyczne- 
go w Polsce. Dyrekcja Międzynarodo- 
wej Wystawy Komunikacji i Turystyki 
w Poznaniu postanowiła włączyć do 
programu M. W. K. T. również dział 
sportów. l 

Dział ten umleszczony będzie w 
Sekcji Turystyki Krajowej, która na 
ystawie zorganizowana będzie regijo- 
nalnie. Jako region przyjęty będzie te- 
ren poszczególnego województwa. 

W związku z powyższem jest pożą- 
dane, aby wszystkie związki sportowe 
wydały swym podległym organom po- 
lecenie, mające na celu zachęcenie ich 
do udziału w Wystawie oraz do współ 
Gz ż wojewódzkiemi komitetami M. 

„ K. T. w organizacji pokazów regjo- 
nowych. s 

Byłoby też nader wskazane Í celos 
we zorganizowanie w Poznaniu z inl- 
cjatywy Związku Polskich Związków 
Sportowych podczas trwania Między- 
narodowej Wystawy Komunikacji 1 Tu- 
rystyki (od dnia 6 lipca do 10 sierpnia 
r. b.) szeregu imprez sportowych o cha 
rakterze ogólno = polskim. 


50 tysięcy pilkarzy 
w Czechosłowacj: 


Sprawozdanie Czechosłowackiego 
Związku Piłkarskiego podaje, że do 
dnia 1 listopada 1929 r. zarejestrowa- 
nych było w tym Związku 48.979 pil- 
karzy. W 1928 liczba piłkarzy wyno- 
siła tylko 39.930. 

Najwięcej piłkarzy posiada zwłązek 
czeski, bo 32.173, w związku niemiec- 
kim liczba piłkarzy wynosi 13.057, wę- 
glerski liczy 2.350, a żydowski tylko 
419. Charakterystyczne, że Czeski 
Związek Klubów Robotniczych liczący 
około 150.000 czynnych członków nie 
posiada ani jednego piłkarza. . Wymie- 
niony Związek zwalcza bowiem piłkę 


nożną, wychodząc z założenia, że jest 
Jani to sport briny 


szkodliwy dia 
wia. 


a z A EK 


„STPRESS* —— za 
. Z oGbchivda 10-fccia tządórw | Wsnólczesnu No- 
(O talna. FHarthu ego na Wegrzech | binzon i jego 


Ś tonarzuszka 
Gospodarka kolejowa 
| 


Sowietów 


iest skandaliczna 


Ryga, 5 marca, 

„lass” donosi, że komisja kontrolu= 
Jaca przeprowadziła. ścisłą rewizję 
składu osobistego ludowego: komisarja- 
tu komunikacji, 

Rewizja ujawniła. „anegdotyczne 
szczegóły gospodarki kolejowej, Oka- 
zało się, że nowe linje kolejowe budo- 
wano bez planów. Był wypadek, kiedy 
bez żadnych powodów zdjęto tor kole- 
jowy na przestrzeni 270 klm. pomiędzy 
Uralskiem a Jeleckiem, a równolegle 
rozpoczęto budowę nowej linji. 

Wskutek niedbalstwa wyższych u- 
rzędników kolejowych do pięcio- 
letnieśżo planu gospodarczego sowietów 
włączono budowę linji kolejowej, Mona 
steryszcze — Cybułówka na: Ukrainie, 
chociaż ta linja oddawna już istnieje. 
Komisja kontrolująca wydaliła kilku 
wyższych urzędników z komisariatu ko 
munikacji, 


v 


Z fipskich tarżów- dorocznych 


cy 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
na jednej z bezludnych wysp grupy Ga 
lapagos mieszka berliński lekarz dr. 
Ritter oraz jego towarzyszka p. Hilda 
Koerwin, którzy postanowili wieść ży= 
wot zdała: od kultury i cywilizacji. Sa- 
motną parę odwiedził niedawno pewien 
sportsmen amerykański i dokonał. po- 
wyższego, zdjęcia. Tak więc wygląda 
obecnie ten współczesny Robinzon  ©- 
„raz jego towarzyszka. . 


Garaż aufomobilowy 


"= klasztoru 


à Kowno, 5 marca. 

Z Moskwy donoszą: Związki béz- 
bożników w Leningradzie zwróciły się 
do rządu sowieckiego z wnioskiem, aby 
wszystkie zamknięte kościoły i kated- 
ry leningradzkie zostały oddane im do 
dyspozycji. Jeden z największych kla- 
sztorów ma być zamieniony na olbrzy- 
mi śaraż automobilowy. Wkrótce rów- 
nież ukaże się pod egidą rządu sowiec- 
kiego wielki antyreligijny film p. t. 
„Opium*, Zadaniem tego filmu ma byc 
«liówiadomianie włościan i robotników 
o potrzebie walki z kościołem. 


3 miliony chorych 


na tyfus plarnistzy 
w KRiermmczeci 


Warszawa, 5 marca. 


Według wiadomości pism — estoń- tr WRA POLAS I x 
i ; 2 ipsku- słynne doroczne targi, zwane „ILeip- 
| skich, ogłoszono obecnie dane statys-| W. dniu 2 marca rozpoczęły się w Lipsku- sły 


REC EZ ziger Messe“. Powyżej — charakterystyczny obrazek z'tych tarśów: reklama 
| RE: ki M) Ww s ZE I firmy, sprzedającej spodenki kąpielowe. Artykuł ten RMOWARY jest przez 
przeciętnie rocznie choruje na tyfus pla „dwuch BOCA paca nenon ai > 

misty około 3 miliony osób. 


Od roku 1919 do 1929 liczba chorych 
| 


tcna z$onu | 


Admirał HORTHY (na przedzie) przed pomnikiem niepodległości W ę g i e r. 
| 6.szachagerskiego 


milionów, z czego 2 i pół miljona zmar- 
ło. Do szerzenia tyfusu  przyczyniają| w: RESTE 
się antysanitarne stosunki w miastach 


sowieckich. 
O e ATSE E 


na tyfus plamisty wynosiła około 30 Jlajmięśszu w świecie sumo(ot 


tyż 
T 


Wniesienie trumny ze zwłokami do me- 
czetu mahometańskiego w Paryżu, 
T E E 


t ž i 4 : 
Kampanja prohibi- 
à cyjna w Anglii 

CN ` Londyn, 5 marca, 

„Sunday Express“ donosi, iż zwo- 
iennicy prohibicji w Anglji przy pomo- 
cy amerykańskich czynników zamierza 
ja rozpocząć szeroko zakreśloną kam- 
panję przeciw alkoholowi w _ Anglil. 
Kampanja ta ma trwać dwa lata, a ce- 
lem jej jest zupełny zakaz używania al- 
koholu. 

"Przywódcy ruchu sądzą, że naj- 


„CAPRONI. 600", ; PO a miron 8 w Anglji to 
| olbrzymi samolot włoski, który odbywa.obecnie próbne. loty na _ lotnisku-w nnicy prohibicji. 4. 
Mediolanie. Jest to obecnie największy w świecie samolot. 
| sa | CZ iĆ WByżuuryy upiec. 
JOHN WILLYS, 4 ARÓW I T ASS RÓS ARA EA PZ DE AES bO sa 
> A io x Ty r b weny ty TAJ NE o ZY s” wje ky WORNĘŻC 3 skiego. (Piotrkowska „ S. Hamburga ÓW- 
| nowy sap ki BaN, Ziednoczo z AG: na. B0), B. Olechowskiego (Narutowicza. dj J 
i , 3 ; itkiewicza (Kopernika 26). A. Charemzy  (Po- 
| 1 RARRNKAKA KKKKARINNANAKKARNNKKKNRK morska 10), A. Potasza (Plac Wolności 10) (b) 
Y a W a a a a 
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